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wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „N adeslaoeu 20 cnt. od wiersza.
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Wiec katolicki w Poznaniu.
„ B y ł o  t o  w i d o w i s k o  m i l e  B o g u  

i l u d z i o m *  — tak  rozpoczyna 3ię nieda­
wno wydane (w T orun iu  1892) S p r a w o z  
d a m ę  z w . e c u  w T o r u n i u  d l a  k a t o ­
l i c k i e j  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  w d n i a c h
0 d 27 d o 29 w r z e ś n i a  1891 W stępne te 
słowa tchną najszczerszą praw dą. Polacy z pod 
pruskiego zaboru dali podówczas w spaniały 
dowód niezwykłej odwagi i szlachetności po- 
iączone| z głęboko dyplom atycznym  tak tem
1 rzadką u nas wytrwałością.

Zrazu wielkie trudności zewsząd pow stają­
ce zdaw ały się wróżyć wiecowi znpełne nie­
powodzenie. Jeden  z bi-.kupów, niemiec ro ­
dem  wyraźną okazywał niechęć, jakkolw iek 
później przesiał swe błogosławieństwo, inni 
b iskupi czy z nieufności, czy co p raw dopo­
dobniejsza, z polityki, listowne tylKo złożyli 
wiecoAi życzenia, katolicy niemieccy z „Ger- 
m au ią“ na czele, wiec polskich katolików 
s z o w i n i z m e m  nazwali. L ecz rodaków  na • 
szych skupiających się wówczas pod godłem 
krzyża, ani oburzyła pogarda, auł zraziła 
obojętność. Bez gniewu, bez w yrzutu, bez 
skargi, spokojni i poważni zjechali się na 
wiec czynem p k a z a li , 4e pogarda była 
niesłuszną obelgą, obojętność płonną obawą, 
a nieufność krzyw dząeem  posądzaniem . O w o­
cem wiecu był tak  zbawienny dla nas wybór 
prym asa w osobie kb. dr. S tablew skiego. 
Owocem  wiecu było skojarzenie i zespolenie 
sil Katolickich w jedno lity , poważny obóz. 
Owucem wiecu było zniweczenie do reszty 
s tro m ic iw  party jnych osłabi ijących O jczyznę 
naszą w pruskiej niewoli Owocem  wiecu 
była aureola potęgi i spokoju, którym  roda 
cy nasi stanęli na wyżyn,e niedostępnej dla 
pocisków szyderstw a, a stauęli niemal tak  
silnie, jak  niegdyś centrum  pod egidą W ind- 
burpta. A był to  jeduak  dopiero pierw szy 
wiec Katolicko polski pod pruskiem  pano­
waniem zwołany. O becnie, na rok  bieżący, 
z końcem  przyszłego m ięsiąca nrzygotow i1 e 
się w i e c  d r u g i  w P o z n a n i u .  M arszał­
kiem  wiecu tego m a być ks. F e rd y n an d  R a­
dziwiłł, jeśli oczyw iście ważne powody nie 
staną urzędowi tem u na przeszkodzie.

Przedm ioty rozpraw , których wykaz szcze 
golowy w krótce podam y, poruszać bęaą n a j­
żyw otniejsze kw estje katoliekie, obchodzące 
przedew szystkiem  Polaków  z pod berła p ru ­
skiego, lecz także i ziomków naszych ze wszy­
stk ich  dzielnic Polski. U każe się więc tu taj 
szkolnictw o i jego w ym igania w duchu k a to ­
lickim , stanie socjalizm pod sąd  zgrom adzo­
nych, aby pizeciw  niem u obm yślić środki za­
radcze, a zaspokoić “luszne postu lata , wyjdą 
Da jaw spaczone teudencje rzekomej emancy 
pac i kobiet, oma wianem będzie święcenie nie­
dzieli i innych uroczystości kościelnych. S ło ­
wem wszystko co ją trzy  zdrow e ciało narodu, 
w szystko co broń w iary z rąk mu w ytrąca, 
będz.e tu  poddane pod sąd i rozwagę, aby 
uleczyć, co jeszcze uleczalne, a zwalczyć co 
ju ż  otw artym  je s t wrogiem

W iec t(n , oparty  na podstaw ie wiecu to ­
ruńskiego, zapow iada się św ietnie. N ie ma 
już obaw radykalizm u, niemożliwym stal się 
zarzu t szowinistycznych asp iracy j. powody 
l ’8/.elkich obaw i wszelkich uieufności nsu

nięte Rą i rozwiane. Spodziew ać się więc n a­
leży, że obok dw óch tysięcy, k tó re  stanęły 
na wiec ostatn i w T oruniu , przybędą obecnie 
i książęta K ośoioła i liczniejsze zastępy tafc 
obyw atelstw a, ja k  w lośrian i m ieszczan. S po ­
dziewać się należy, że i G alicja  na-za czyn­
ny a liczny weźmie ndział w tym  zbaw ien­
nym zjfździe, tern w ięcej, że o ile nam  w ia­
dom o, dwóch K rakow ian  przem aw iać będzie 
na wiecu poznańskim .

Życzym y więc wiecowi poznańskiem u wszel­
kiego błogosław ieństw u Bożego, życzym y mu 
tej samej pow agi, tego sam ego potcoju i tej 
samej i iły, życzymy mu jeszcze liczniejszych 
uczestników , aby potęgą tw ej powagi, swej 
sp raw ied liw ości, swego szlachetnego ałowa, 
przelał katolickiego ducha we wszystkich 
ziom ków naszych aż do ostatecznyoh krańców  
rozdartej O jczyzny, aby usunął w szystkie w a­
śnie, zniweczył w szystkie stronnictw a, co sza. 
pia fcnj nasz b iedny, aby  natchnął w szyst­
kich duchem  jedności, m iłości, ofiary, po ­
święcenia i zgody, byśm y n iety lko sercem 
wzięli ndział w obradach w ielkopolskich b r a ­
ci naszych, ale i czynem ich w krótce a wier- 
□ie naśladow ali.

K s. B ro n isła w  S tasiński.

I krajowej dyrekcji skarbu.

I

K rajow a dyrekcja skarbu ogłasza z dnia 6 
września 1892 r  co nas tępn je :

W ysokie c. k. M inisterstw o skarbu posta­
nowiło wedle resk ry p tu  z dnia 8 sierpnia 
1892 r. (dz. nst. p. Nr. 124) na zasadzie 
§§ 11 i 12 ces. patentn  z dcia 27 kw ietm a 
1858 (dz. n st, p. nr. 63) ściągnąć z dalszego 
obiegu z dniem 31 g rudnia 1892 wymieniane 
w powyższym patencie krajow e monety sre 
brne wedłng stopy konwencyjnej wybit«.

Monety te  i ich w artość w walacie ans tri a 
ckiej s ą :

1) dwngnldenówki a'bo sendo 2 z łr. 10 ct.
2 ) .jednognldenówki albo */2 senda 1 złr. 5 ct.
3) ' /3 guldena albo cwancygor no ­

wego stem pla i lira  anstriaca . . 35 ct
4) '/s guldena albo cw ancyger d a­

wniejszego stem pla . . . . . .  34 ct.
5) 7* gnldena albo 1C krajoarów-

ka i >/j h ry  17 ct.
6 ) J/)2 gnldena albo 5 krajcarów -

ka i »/, l i r y  8Vio ct.
7) ^20 gnldena albo 3 krajcarów ka 5 ct.
8) ta la r  keronny . . .  2 z lr . 30 ct.
9) V* ta la r  koronny . . .  1 złr. 12 ct
10) ’/ł t£d ar  koronny . . .  55 ct.
W szystkie c. k. k a s j i_ nrzędy przyjmować 

będą wymienione m onety” tak  przy wszelkich 
wpłatach .jakoteż w drodze wymiany w wai 
tcśei wyżej podanej, a t o  t y l k o  d o  k o ń ­
c a  g r n d n i a  1892.

Po upływ ie zaś powyższego term inn nie 
będą te monety już wcale przyjm owane w 
c. k. kasach i nrzędach, ani w nominalnej 
wartości, ani nawet za wynagrodzeniem w ar­
tości m ateriału.

T akże w c. k. nrzędach wymiany zło ta i 
srebra ostanie z upływem powyższego term i­
nn wszelka wymiana rzeczonych monet. T i  
.m a tn ie  postanowienie odnosi się także do 
ściągniętych z obiegu na zasadzie cec. roz­

porządzenia z dnia 29 sierpnia 1870 r. (dz 
u s tl p n r 108), lecz z? wynagrodzeniem war 
tości m aterja łu  w srebrze frsyim ow anyeh je ­
szcze monet, srebrnych po 6 krajcarów  walnty 
konwencyjnej, których przyjm owanie do wy 
miany toż samo z upływam miesiąca grndnia 
1892 znpełuie .'s anie.

W skutek resk ryp tu  c. k M inisterstw a skar- 
bn z dnia 12 sierpnia 18e2 1. 4i>54 F, M. 
pod*je się to do powszechnej wiadomości z tą 
nwagą. iż w in teresie osób, wyżej wyszcze 
gólnione monety posiadających je st, aby mo­
nety te  w powyższym nieprzekraczalnym  te r­
minie t. j. d o  k o ń c a  g r n d n i a  1.892 r. 
w kasach rządowych wymieniały, gdyż po 
nplywie rzeczonego term inn m-.nety tak ie  ty l­
ko jako m aterjał w drodze pryw atnej, a więc 
co najwyżej -/3 częściach obecnej ich wartości 
będzie można pozbyć.

Z WIEDNIA.
D m a 18 września.

K am pania sejm ów krajow ych wlecze się jak  
może. W szędzie było zwołanie Sejm u me- 
spodzianką, wr.zędzie W ydziały krajow e za ­
skoczone nie mogły przedlożeń należycie 
przygotow ać. S pory  i spraw y niezałatw ione 
natury  narodow o-politycznej, odzywe-ą się w 
Pradze, w Cieszynie, w L ublanie . . .  N ie są 
to  walne bitw y, ale pobudki albo echa i zda 
je  się, że przecież jednym  z powodów dzi­
wnego zwołauia sejmów była ta  polityka, że­
by nie dać czasu do podjęcia wamych bitw. 
W P rad ze  dzieje się nareszcie to , co odda- 
wna było w skazanem , że trzy frakcje czer­
sk ie  zbierają się na w spólną konferencję

M niejsza o to  jak i je s t cel tej konfe­
rencji, mniejnza o to , że adres p raw nopo li­
tyczny proponow any przez młodoczechów nie 
będzie przez frakcje staroczechów  i szla­
chty p rz y ję ty ; nie bezpośredni cel, albo 
sku tek  konferencji nadaje w ypadkow i znacze­
nie, lecz ta  okoliczność , że po raz pierwszy 
od w ybuchu bratobójczych waśni trzy  wy ­
m ienione uarooow e irakoje na wspólną kon­
ferencję się zbierają. Jeżeli młodoczesi na 
brali nareszcie przekonania, że oni sami nie 
m ają praw a działać za naród czeski, że oni 
sam i nie są zdolni do prowadzenia polityki 
dojrzałej i skutecznej, jeżeli uznają potrzebę 
i możność porozum ienia się ze staroczecham i 
i ze szlachtą, jeżeli nie będą obstaw ać przy 
teroryzm  e i ostracyzm ie, c*em się do tąd  od ­
znaczali ; będzie to  zw rot d la  spraw y czeskiej 
bardzo ważny i pożadane m ogą być jego 
sku tk i. W  każdym  razie po raz pierwszy 
frakcje zwaśnione się schodzą na wspólną 
naradę Życzyć należy w in teresie zarówno 
Czechów, państw a i autonom ii, żeby ten p ier- 
v/~zy krok  nie był ostatn im , +eby m iał zasa­
dnicze znacz. nie.

Sejm y krajow e pow inny obecnie już  czy 
nić kroki względem następnej sesji, a raczej 
dalszego ciągu sesji bieżącej. D elegacje w spól­
ne zbierają się 1 października, a R ada  pań­
stw a musi być zwołaną w końcu oaździer- 
nika. O prócz bowiem przedłożenia budkelu , 
m uszą liastąp .ć  i m uszą być przed nowym 
załatw ione dalfJze przedłożenia odnoszące 
się do regulacji w a lu ty , przew idziane i

zapow iedziane w ustaw ach o regulacji O b ra  
dow ac będzie R ada  państw a do połow y g ru ­
dnia. W  tym  czasie budżetu zapewne nie 
załatw i, więc będzie m usiała zebrać się zno­
wu w styczniu dla budżetn. Dla sejmów po­
zostaje jedyny  czas osta tn ie dnie grudnia, i 
jak ie  10 dni stycznia. Jeżeli zatem  potrzeba 
żeby się odbył dalszy ciąg sesji sejmowej, to 
powinien Sejm  bardzo wyraźnie tak ie żąda­
nie uchw alić i powinien W ydział krajow y 
już te raz  kroki odpow iednie czynić, ażeby 
rząd był uprzedzony i ażeby znown n iespo­
dzianki jak ie  się nie wvdarzyly

W iedeń je s t dzisiaj srodze zaalarm ow any 
w iadom ościam i o cholerze w Podgórzu i K ra ­
kowie. Jeżeli w iadom ości się spraw dzą i ep i­
dem ii nie ud a  się stłum ić, nastąp ią  stosunki 
d la  G alicji bardzo ciężkie. Ju ż  w rozporzą 
dzeniu rządu uprzedzającem  katastrofę wska 
zanc, że przyjdzie do zupełnej izolacji 
G alicji. J e s t  to  sy tu a c ja , k tó ra  również 
w ym aga, żeby sejm nad nią się zastano­
wił. Zapew ne n ik t nie zechce u trzym y­
wać, że w Galicji zarządzono już  w szystko, 
co po trzeba, żeby się przed epidem ią bronić. 
S praw a ta  w ym aga ogrom nych funduszów  
tak  ze strony  k raju , jak  ze strony  państwa 
Połow iczne środk i nie ty lko  nic nie pomogą, 
ale są w łaśnie daleko droższe, bo darem ne. 
H am b u rg  je s t strasznym  przykładem  jak ie  
klęski następu ją , jeżeli z góry wszelkie ś ro d ­
ki na najw iększą skalę nie zostaną użyte. 
W  G alicji idzie nie ty lko  o środki p ro fi­
laktyczne, o opiekę lekarską, zwłaszcza po 
wsiach, k tórej wcale niem a, o asanizację i 
desinfe-kcję uprzedzającą, ale zarazem  o to, 
ażeby w danej chwili przez napraw ę odży- 
wainia ludność:, zw łaszcza w iejskiej, zapo­
biegać epidem ii i skn tk i je j łagodzić, więc po­
trzeba obok organizacji s traży  zdrow ia, o r­
ganizow ać po gm inach kuchnie publiczne, 
k tóreby dostarczały  ciepłej straw y, a zw ła­
szcza znpy i herba ty , a zarazem były  zao­
patrzone w środk i lecznicze. Boć wiadom o, 
że u nas zanim  lekarz się zjawi i zanim  po­
lem  z m iasteczka sprow adzi się lekarstw a, 
tym czasem  epidem ie spustoszenia robią Czy 
to  w szystko w G alrcji urnądzonem zo :tan ie  ? 
Dytanie to  może napraw dę całe państw o a- 
larm nwać.

P . S. N ie spotkałem  do tąd  nigdzie d ep e ­
szy, k tó rą  Czesi do W iednia nadesłali O d ­
pisuję ją przeto  ja k o  przyczynek do dziejów 
przedstaw ień polskich. „P olskę opery w ysta­
wni divadlo P ra te r  V iden . K ra lovske ceske 
zem ske a narodni d ivadlo  w P raze pozdra- 
vuje sesterskou polskou operu na pude (p o ­
dium ) d ivad la m ezynarodni hndebni (m uzy­
cznej) a dlyadelui w yslavy ve V id n i a preje 
je  z caleho svdce vseso zd aru " . Onbert.

K om ite t polski odpow iedział scrdecznem  
podziękow aniem  i życzeniem wzajem nem roz­
woju narodow ej sztuki.

D zienniki z a g r a n i c z n e ,  k tó re  właśnie 
nadchodzą, przynoszą nadspodziew anie p o ­
chlebne oceny, spraw ozdania, fejletony o po l­
skich przedstaw ieniach. W ięc zdaje się, że 
wobec o b c y c h  nie ponieśliśm y klęski S ła­
be strony i błędy są n a m wiadom e i d 1 a n a s  
d o tk liw e ; obcy bardzo dziękują za okazanie 
im  rzeczy p ^ k n y ch  i now ych.

Z Rzym u.

15 września.

N areszcie po długiem w achaniu się, n a s tą ­
pi decyzja ostateczua gubiuetu G iolitidego, 
g ly ż  lada chwili należy się spodziew ać wy­
stąp ien ia m in istra  z m ową p rogram ow ą, tak  
daw no oczekiwaną.

P rasa  w łoska, a zw łaszcza część jej powa- 
żm ejsza, do k tórej należy O piniune, wzywa 
m inist-a, aby określił program  ekonom iczny 
jasno  i dobitn ie, gdyż każda niejasność i „o- 
w ijam e w b iw e łn ęu może spow odow ać, iż 
kraj do obecnego rządu straci zaufanie.

W brew  dziennikom  T ribuna  — republi­
kańskiej i frankofilskiej, oraz dziennikowi 
U Popolo Romano  sądzi Opininno, że kw e- 
stja  pobtyki zagraniczuej w inna być z p ro ­
gram u całkow icie usuniętą , gdyż kw estja ta  
w niczeno nie dotyczy obecnej sytnai ji.

Ton dzieuników  włoskich, od czasu pouro- 
czystości genueńskich, k tórych  przebieg był 
nad w yraz w spaniałym , s ta ł się jeszcze b a r ­
dziej niż dawniej powściągliwszym  w rze­
czach, dotyczących polityki W łoch wobec 
F ran cji i Niem iec. Ton ten nie je s t  też do 
ty ła przychylnym , ja k im  był po rozwiązaniu 
parlam entu angielskiego, kiedy od w yniku w y­
borów, stanow iska A nglii wobec przym ierza, 
po lityka W łoch była zupełnie zawisłą.

Zajm ującą je s t polem ika, tocząca się od 
pew nego czasu pom iędzy dziennikiem  rzym ­
skim  R a n fu lla  a tryesteńskim i irydentyczny- 
mi dzietiu K am i: OUtndino, Vlnd.ei>mdente, 
P tico la  della sera i innym i

R zym oka p n n a  zapatru je się na stosunek 
W łochów , poddanych austrjackicb  do Sio 
weńców oałfe iem in a cz e j, aniżeli dzienniki 
tryesceńskie, znane ze swej wrogiej postaw ? 
wobec Słoweńców. F a n fu l l i ,  o którym  mowa, 
potępia sz .winizm włoski w Tryeście.

D ziennik przytacza fakca, iż w okolicy 
W enecji żyje wielu Słoweńców, których rząd 
me w ynaradaw ia, b > je s t przekouauy iż pod 
dani Słoweńcy są d ib ry ra i patrjo tam i. D zien ­
n ik  włoski przypom ina okrucieństw a, których 
dopuszczają się przy prześlad iw a.iiu narodo­
wości Niem cy, Rosiauie i M adziarzy, poduo- 
sząc niegoduość takiego zachowa,ma się uci 
wilizowanych narodów .

W iwiecie naukow ym  włoskim wywołało 
jeuzację dzieło uczonego włoskiego K aroia 
d ’Addosio-

D zieło nosi ty tu ł: „B estie deliqueu ti“ (zwie­
rzę jak o  p rzestępca). A u to r, k tó ry  na czele 
um eścil przedm owę B ongbi’ego, s ia ra  się u- 
dow odnić św iadom ość zw erzęcia w uczynku 
złym (!) i proponuje odnośay „kodex k a r jy "

D sieło m a tę jedyną w art iść, iż je s t głę- 
bokiem etudjum  zjaw isk psychicznych, jak ie  
napotykam y w zwierzęciu. A u to r ioK ładuie 
om awia różne teorje w kw estji tej w ygła­
szane przez Y eneta, Lejeune’a Lessona i in- 
n7ch - igi

M  JURE ET HAYDA.
Epizod szlacheckiego żyw ota.

! e s t a r e g o  m a n u s k r y p t u  s k o p i o w a ł

2o)

fr.py dalezy).

Jakoż  siła nabożnych ndaia się do ich k o ­
ścioła, gdzie nabożeństw o miało się rozpo­
cząć po zakończeniu naszego, subintelligitur. 
iż konw iktorom  naw et starszym  niedozwolo- 
nem było swojego nabożeństw a opuścić.

D m a tego pam iętnego, tak i zapał ogarnął 
W szystkich, tak im  anim uszem  i ferworem 
przejął, iż zdaw ałoby się, żeby k toś tę  g a r­
stkę ludzi w net prow adził do bojn św iat by 
zawojowali. A liści jak  na nieszczęście nie 
było w adom o dokąd  iść i k to  m iał prow a­
d z ić?  A ście złote siły i energja w bezczyn­
ności się rozpraszały. Tym czasem  nastały  sło 
ty , drogi n ieodstępnem . się stały  a dowóz 
żywności ustał. Zydow ie korzysta li z tego po ­
łożenia i tak  zdrożyli ceny żywności, iż ?a 
bułkę situego chleba placcno groszy 11. 
W ieln biedaków  wyniosło się z m iasta , t r u ­
dno im tego naganiać, boć salwowali się od 
głodow ej śm ierci. P a n o w e  zaś starszyzna ba­
wiąc się w dyplom ację, to pudczas się sw a- 
*ząc, nie pom yślała o tem , żeby m iasto u- 
Prowidować. G dy  tak  minęło z parę tygodni 
^baczna część ochotm ka rozeszła się a pozo

atali szem rali na bezczynność, pom yślano, 
ażeby czem kolwiek zająć próżnujących. P o ­
częto szeregow ać na Komendy, lecz i w tem 
burzliw ość szlachecka na wierzch w yłaziła: 
ten nie chciał iść pod owego, inny odm aw iał 
posłuchu, sam chcąc być kom endantem , P rzy­
pom inam  sobie, iż uiejaki p. D ziedziel, pod- 
sędek z ziemi Łukow skiej, nie chciał iść  pod 
kom endę K ondrackiego, p isarza zw inogrudz- 
kiego, dlatego, iż p isarz niżej od podsędka 
w ą d i.e  zasiada.

Było wszakże kilku  czynniejsaych kom en­
dantów , co robili swoje, nie oglądając się 
na ogólną inactivitatem . P . K ostęko zebrał 
sobie kom endę z ochotnika i tę  regularn e 
dw a razy na dzień ćwiczył pod m iaslem ; ale 
że z nim  żartów  nie było, gdyż za najmniej 
szą op eszałość albo nie subordycację precz 
w ypęozał z sz“regów  a raz wydalonego na 
pow rót nie przyjął, to  też wieln przy nim  
nie zosta ło ; my z naszą kopką do niego 
przysłaliśm y i z nim  dotrw ali do  końca. — 
Drugi był p. Czopowski sta ry  porucznik kom 
panji petyhorsk lej, ordynarm e Czopem zwany, 
ten także robił swoje z kom endą i prócz te ­
go k ilku  innych, ale nie wielu.

R w aliśm y się w yruszyć w pole na n ieprzy­
jaciela, ale gdaie go było szukać —  bo d o ­
tąd ja k b y  o nas zapom niano, żadnego wojska 
przeciw  nam  m e w ystawili.

Cały praw ie m iesiąc M artius przeszedł 
nam  w tej bezczynności, dopiero pod sam 
koniec, kiedy generalność gorliw iej zak izą- 
tnęła się około uprow idow ania m iasta  i roze­
słała kurjerów  po okolicy, zaczęły k rążyć do 
ko la rosyjskie forpoczty, nie w ystępujące ja ­

wnie, ale k tórych całą p lantą bvlo u trudniać 
nam  dostarczenia żywności. M ieliśm y p rzy ­
najmniej robotę konw ojow ania transportów , 
gdyż na konwojowane n ie n a p a d a li; ale że 
trafiały się tak ie  aam opas bez eskorty  idące, 
nad niemi dokazyw ali swojej b ra w u ry : zapa­
sy przedniejsze zabierali sobie, co m było 
potrzeba, zbywające w ziarnie lub  m ące, rzu ­
cając w błoto, tratow ali końsfe emi kopytam i, 
wozy zaś rąbali, chłopków  przy transporcie 
n em iłosiernie katowali n ah a ja m i; z chudoby 
zacierali konie zdatue dla siebie a reszcie 
tudzież wołom we łby palili. W  tak  m po­
rządku rzeczy głód nam zagrażał przed oblę­
żeniem, żywność jeszcze poskoczyła w cenie, 
bo chłopkowie spłoazen. tym  trak tam entem  
M oakwy, za żadne pieniądze transportów  się 
nie podejm owali.

T rzeba było tem u rychło zaradzić, boć to 
g łoana śmi irc zaglądała w o c z y : p. s ta rosta  
W arecki rzetelnie najczynniejszy ze sta rszy ­

zny, kazał sform ować o ile 8'ę dało, pod ja­
zdowych kam panji, sam nad jedną objął ko ­
m endę, nad d rugą jego  syn K azim ierz, który 
już  w pierwszem  polu justificavit o przyszłej 
wojennej sław ie, tak  się bowiem gracko po ­
pisowa!, jahby  już  w ytraw iony w bojach był 
żołnierz Inne jeszcze stanęły ochotnicze od 
działki po 20 do 50 ludzi, pDszczając się na 
„nagankę za M oskw ą“ ja k  expr-m  *vit p. K o 
stęko, w którego  kom panji myśm y się pięć u 
za regestru wali.

N ie notuję tn ta j szczeg-Iów  rozm aitych 
wypraw ek, na co by czasu i pam ięci nie 
starczyło, bośm y niekiedy dw a i trzy razy 
dziennie wypadai . m ów iąc zaś bez prze­

chw ałki, jakoś się nam  szczęściło, a ju ż  prze­
ważnie i z tej racji, iż mieliśmy nad rosja- 
nam i aw antaż znajomości leśnej i górzystej 
okolicy a często wpędziwszy nieprzyjaciela 
w tru d n e  im passy , stnk liśm y acz silniejszego. 
Jed u ą  ty lko  z w ypraw  pro memoria, zapiszę, 
jako  poprowada-m ą przez p. K ostękę dow ci­
pnym  fortelem , k tó ry  naa z niechybnej zgu­
by salwował

W  jednej z naszych naganek niedokładnie 
poinform owaui przez szpiegów , o m ało me 
popadliśm y w ciężiiie p rascczę ta : w ypraw i­
liśm y się bowiem ja k b y  na m ały rekonezans 
pod m iasteczko JołtuBzków , gdzie wedłng 
u ssej kaikullacji, nieopodal m ieliśm y n a tra­
fić na szczupłą kom endę rosy jską i z nią się 
rozpraw ić. Z racji zaś, iż na gruncie mocza- 
row atym  jazd ą  działać było n iepodobna, p o ­
zostaw iw szy liouie w m iasteczku pod w ier­
ną strażą, poszliśm y na pieszego.

P rzy  sam ym  le-ie na obszerniejszej polan- 
' e spostrzegliśm y zm ierzającą naprzeciw  nam  
zom panję piechoty rosyjskiej, o ile można 
bj’lo m iarkow ać na oko, oo najm niej p ięć- 
k roć od nas liczniejszą, a prow adziła ze so­
bą Iw a działa polowe.

P . K ostękę szybko rzeczy kom binujący, 
Zmiarkował w oka m gnienm , iż źle się święci, 
a koniec może być fata lny  — i gdy nieprzy­
jacie l prosto  na nas sunie w pełnym  marszu, 
p. K ostęko  kom enderuje, abyśm y się cofali 
wstecz do małeg-i lasku, wanc przodem  w to ­
ku biegnąc, p raw i:

— G ęsiego, s tąp ać  akura tn ie  po moich śla- 
c obi T rzym ajcie za pas jeden  drugiego.

N ie m ogliśm y skou>oinować tego forte lu ,

ale że k*>źdy z nas sa p. K ostęko  skoczyłljy 
do piekieł z zawiązanem i oczym a, bieżeliśmy 
według^ ordonansu. L asek  do którego wiódł 
nas kom endant był zwan yprzez prosto tę czor- 
towa ko łyban ia ,  co zuaczy „diabelska kalu- 
ża“ ... a był nią re et nom ine ; lasek ten insUir 
dużego klombu, w yrastał sam w sobie na ob­
szernej polance i do żadnego innego lasu n.e 
przy tykał, m ając najwięcej pół-ćw ierci mili 
w Średnicy ^m< że i to  za dużo powiedsiałem ?)

Żadna droga n igdy przezeń nie p izechodzi- 
ła , n ik t go też rąbać  się nie ważył, dla m o­
czar i niebezpiecznych trzęsaw isk; jedn i tylko 
zuchv.'alsi myśl.w] zbadawszy g ru n t, za p u ­
szczali się tam  niekiedy na łowy, ztąd i p. 
K ostęce las był dokładnie znajomy. Skoro  d o ­
biegliśm y szczęśliwie do środka lasu , praw da 
że wyżej kolan obłoceni, zatrzym ał nas p ivo- 
stęko, a rozkazawszy natn w drapać się z ru -  
szui. ami na najwyższe drzewo, spraw ow ać się 
ja k  najciszej w wyczekiwaniu nowego o rdonan- 
su. K om enda zdaw ała się nam  dziwaczną 
atoli wypełniliśm y ją  punk tua ln ie .

Ledw ieśm y tam  zasiedli, k iedy n ieprzyja­
ciel ol :rążywszy las zaczął sypać gęsty ogień 
z dział. Ł o sk o t był ogrom ny, drzewa się ła­
mały ii trzaskiem , wszelako bez najm niejszego 
Lzwanku d la nas, bośm y byli po sam ym  ś r o ­
dku  i wysoko. T rw a ła  ta  strzelka pewno d o ­
brą godzinę, aż k iedy  ucichła, usłyszeliśm y 
przekleństw a i łajanie M oskali nie mogących 
skom binuw ac gdzieśm y się podzieli i d ia-zego 
do tąd  po okrążeniu lasu i działow ym  ogniu, 
nie poddajem y s ię ? ..

da lszy  nastąpi).



K a rtk a  z  życia .
W Passy w s a mt a y m domn zm arła temi 

czasy w zai rm nienin, choć młoda jeszcze, jedna 
z kobiet, które ongi królowały w tow arzystw ie 
paryzkiem  pani Amable Ferand , dla p rzy ja ­
ciół k ró tko : Łanrencja. Z nikła nagle, w ikutek 
tragicznego zajścia, o którem  pomówić zamte- 
rzamy

Za czasów drugiego cesarstw a ojciec jej wy­
sokie zajmował stanowisko rządowe. L iczyła 
15-ty  rok życia, gdy ją  odnmarł. Jakkolw iek 
m ajątku nie posiadał, dom wszakże prowadził 
na wysoką stopę, na co pozwalały ma docho­
dy, w epoce tej bowiem pensje dygn ita rzy  ina­
czej, niż dziś, się przedstaw iały Nie oglądając 
się na ju tro , zostaw ił żonę i córkę bez śro­
dków do życia.

Przez wzgląd na zasłngi zm arłego, udało 
się jakoś wstawić do budżetu państw a 6 .000 fr. 
rocznej pensji dla wdowy, cesarz zaś z wła 
snej szkatu ły  dokładał drugie ty le  na rzecz 
córki. Obmdwie kobiety znalazły  się zatem w 
posiadania dochodu, k tóryby niejednemu ma­
jątkiem  się w ydaw ał, ale k tóry  dla przyzw y­
czajonych do zbytkn równał się niczemu.

Mimo to, przy  pomocy tysiącznych sposo­
bów i sposobików, tak  m atka, jak  i córka, 
prow adziły dom na dawnej stopie. Pożerane 
am bicją, podwójną k ieru jąc się dewizą „Mimo 
wszystkiego* i „Za jakąbądż cenę*, aż do 
upadku cesarstw a utrzym ały się na szczytach 
tow arzyskich, na których Laurencja tak pię­
knością, jak i zbytkiem , królow ała niemal.

W chwili pogromu z r. 1870 szukająca n d 
zwyczajnej p a itji, Laurencja znalazła się przy 
20 latach, bez męża, a w dodatku dochody 
zm niejszyły się o połowę, przepadło bowiem 
6 000 fr. z p ryw atnej szkatu ły  cesarskiej. By 
ła to ruina. P iękna  panna, p tsiadaiąc równie 
piękny głos i pierw szorzędne zdolności w tym 
kierunku, jnź zam ierzała szukać karjery  na 
scenie, gdy ofiarował jej rękę swo.ą znany hel­
lenista, Amable F eran J, późniejszy członek 
In s ty tu tu , rozporządzający dochodem 60 000 
fr. roczuie, pozostawionych mu przez ojca, han­
dlarza drzewem. D la am bitnej Lanrencji wszy­
stko to razem, co praw da, nie stanow iło wy­
marzonego losn, ale npływ aly la ta , trzeba się 
było raz na coś zdecydować, przyjęła więc rę ­
kę uczonego.

Przez ciąg la t 10 małżeństwo Forand nie 
dawało o sobie znaku życia. M atka Lanrencji 
niebawem po wyjścin jej za mąż /m arła , w 
krótkim  zaś potem czasie przybył na św iat 
syn, którego w ychow ano, zdawało się p rzy ­
najmniej, poświęciła się wyłącznie mtóda żona

Pozory to jednak były tylko. W rzeczyw i­
stości pani L aurencja nigdy ani na chwilę n e 
w yrzekła się myśli błyszczenia w świeci •, a 
czekała ty lko  na sposobność pochwycenia śro­
dków ha temu, które się też w os.b ie miljo 
neia, hr. E leazara de Ckatenay znalazły.

Ten oatatni, mimo swoich la t 40, lwem był 
salonów paryzkicb, ambitnym, jeżeli nie wię 
cei, to na równi z panią Ferand, por zumiano 
się więc łatw o i hrabia nieodłącznym sta ł się 
towarzyszem  rodziny nczonego helenisty. Pod 
pokryw ką wrzekomego szczęśliwego ndz.iału 
w różnych przedsiębiorstwach finansowych, pa­
ni Laurencja otoczyła s.ę niesłyi hanym z y- 
tk r  ra, a choć tu  i owdzie różne o rzeczyw i­
stym  stanie rzeczy obiegały pogłoski, mąż za 
ję ty  pracam i naukowemi, ani się go domyślał, 
choć wydawano dokoła niego około 200 000 
fr. rocznie.

I  tak  płynął rok za rokiem, aż oto syn do­
mn dobiegł 16 la t życia i ukończywszy szko­
ły , rozpoczął stndja na wydziale prawnym. 
Chłopak to był przysto jny , zdolny, pracow ity, 
usposobienia wielce szlachetnego, jednem sło­
wem, najpiękniejsze roknjący na przyszłość 
nadzieje.

M atka, zdawało s ię , kochała go nad wyraz 
i już z pewną dumą ję ła  go zw olna wprowa­
dzać do tow arzystw a, gdy nagle drobny na 
pozór wypadek w szystkie jej zbnrzył rachuby, 
do tragicznego doprowadzając je  rozw iązania.

Pewnego wieczoru w hotelu Ferand proszu 
ny odbyć się miał obiad. O godzinie trzy  kwa­
dranse ua siódmą pani Laurencja sta ła  przed 
lustrem , kończąc tu a le tę , gotowa już niemal 
na przyjęcie gości, gdy do pokoju wszedł syn, 
blady jak  płótno, drżący ze w zruszenia.

—  Co tobie dziecko? —  zdziwiona pytaia 
m atka. — Jak ro , jeszcześ nie ubrany?

—  Mnjzę rozmówić się z tobą, matko.
—  Odłóż to na później. Goście czekają ra  

mnie.
— Goście poczekają, a ty  wysłu hasz. mnie 

natychm iast.
—  Cóż to się stało , że takim  odzywasz się 

do mnie tonem?
—  Jeden z kolegów  moich obraził inuie 

przed chw ilą, a ze mną i ciebie. W yp.liczko 
wałem go i zab iję , jeżeli skłam ał. Przedtem  
jednak pragnę się dowiedzieć od ciebie, czy 
mówił praw dę.

Z kolei zbladła pani Łanrencja
—  Czem cię obraził? — spytała .
—  Pow iedział mi, że jestem  synem kobiety 

z łe g o  prowadzenia. W iem od ojca, jakim  rozpo­
rządzam y dochodem, a widzę, iż trzy  razy ty le  
wydajemy. K to płaci różnicę?

N apadnięta z nienacka, pani Ferand  nie zna­
lazła w ykrętu , w ydaia się mimowolnie. Nim 
jednak jak ie  tak ie zdążyła dać tłum aczenie, 
eyna jej nie było już w pokoju. Zrozpaczony 
uciekł, zasłaniając tw arz rękoma

Tej samej chwili s tan ą ł na progn ma tre 
d’hotel, nprzedzając przybycie gości. Be.sprzy 
tomna niemal zeszła do nich pani Ferand  i d j 
godziny 10 siliła się na spokój i wesołość W 
końcu sił jej zabrakło, śm iertelnym  wiedziona 
niepokojem, pobiegła do mieszkania syna, po­
łożonego na drngiem piętrze i zasta ła  go jnż 
bez życia, wiszącego na kotarze, osłaniającej 
łóżko.

Skutkiem  to powyższej ka tastro fy , o k tóre ' 
pćłołówkumi w swoim czasie wspomniały dzień 
uiki, zulkł z horyzontu paryzkiego salon pań 
stw a Ferand. Ojciec nie przeżył samobójstwa 
syna, co zaś do m atki, to Laurencja, po czte­
rech latach ciężkiej żałoby, odzyskała jakoś 
spokój i zam ierzała właśnie poślubić hr. de

Chatenay i nowe rozpocząć życie zbytku i za­
baw, gdy śmierć stanęła jej na drodze (K u -  
rjer W crsznwslci).

„CZARNA ŚMIERĆ"
Bywało ongi gorzej —  niech nas to pocie­

sza —  cholera naw et tam, gdzie się z całym 
uporem zagnieździ, jak  obecnie w H am burgu, 
ig raszką je s t ty lko  w porównaniu z zarazą, 
k tóra pod mianem „czarnej śmierci* w poło 
wie X rV  wiekn w prcst w yludniła Europę.

średniow ieczne źródła podają, jako najroz­
maitsze zjaw iska te lluryezue poprzedziły z a ­
razę i to na dłogo przed pojawieniem się jej. 
Jn ż  w r . 1322, a więc na 15 lat przed epi­
demią, cały wschód padł ofiarą suszy, a na- 
stępn-e głodu, poczem nastąp iły  deszcze, któ 
re, zdawało się, św iat pochłonąć miały. Nie 
bawem w ystąp iły  trzęsien ia ziemi, pod k tó­
rych działaniem  wyniosłe zapadały się góry i 
otw ierały przepaście. W reszcie spłynęła ze 
wschodu tak  gęsta  m gła, iż deth niemal za­
p iera ła  ludziom w piersiach, a wraz z nią 
spadła sa raza  w różnych punktach Europy 
jednocześnie.

P rzedew szystkiem  i nadew szystko rozw iel- 
możniła się  w kotlinie morza Śródziemnego, 
a  mianowicie w większych miastach nadbrze­
żnych. Bezlitośnie sioży ła się w K o n stan ty ­
nopolu, W enecji, P izie , F lorencji, Bolonii i 
M arsylii. Ja k  dzisiaj cholera, posnwała się 
„czarna śmierć* w głąb koutyr.entn ntartem i 
gościńcami bitych dróg i spławnych rzek z 
niesłychaną szybkością. Na sU tku  przeniosła 
się do A nglii, a nastęnie do N orw egii. A 
wszędzie zabijała bez względu na warnnki 
k lim atyczne, ani mrozy północy, ani upały 
południa żadnego nie m iały tu  wpływu Ai.i 
Island ja , ani G renlandja nawet nie uniknęły 
jej.

[stota choroby grozą przejm owała Objawy 
jej zm ieniały się stosownie do m ie 'sca i cza­
su, wszędzie jednak i zawsze wynik był ten 
sam —  pew na, nieuchronna śmierć. Bardzo 
rzadko ty lko  dotknięci zarazą przychodzili 
do zdrowia. W schodnia choroba rozpoczynała 
cię krwotokiem  z nosa, we W łoszech gazam i 
w pachwinacn, k tóre dochodziły niekiedy jaj. 
N ierawem  pojawiały się guzy na całein c ele, 
k tóre jednocześnie pokrywało się czarnymi lub 
sin-m i plamami. W  Anglii i F rancji pier- 
szym objawem zara y były krwaw e wymioty. 
Z razu  żadne nie pomagały leki, później wy­
ratow ano niewielką liczbę osób wycnaniem  
guzów, jak  się pokazało, pełnych ropy. „ (’ ar 
na śmierć* tak  była zaraźliw ą, że nietylko 
za dotknięciem chorego, ale i przez powie­
trze , zarażone oddechem ofiar, ndzielała się
natychm iast.

P an ika , wywołana zarazą , doszła do nw 
słychanyth  rozm iarów. W yludniły  się całe 
miasta, których mieszkańcy roznosili klęskę 
dalej i dalej. W szelkie więzy tow arzyskie, 
rodzinne naw et rozprzęgły  się i p -rw ały  i 
kto żył jeno o włacne troszczył się ocalenie.

S tarano się najróżnorodniejsi emi sposnoan i 
przeciw działać z a ra z ie ; ci npatryw ali ocalenie 
we wstrzem ięźliwości, owi p ize iiw n iew e  wszo- 
lak>em używ aniu ; jedni zam nrow yw /li się mu 
mai w m ieszkaniach, żywego locha nie do 
puszczając do siebie, inni znowu otw ierali 
domy swoje na oścież, zabawą i zbytkiem  ta  
głaszając niemi trw ogę przed siną śmiercią.

W ielo i bardzo wielu szukało pociechy w 
relig ii oddawało mienie kościołom, w zwąt 
pienia zupełnem stara jąc  się jeJyuie o z ba 
w enie duszy. Zapominano o jn irze , na jtk ro - 
pniejszym podda-ąc się umartw leniom. Od mia­
sta  do m iasta, od wsi do wsi ciąg- ęły tłum , 
„biczowników*, przy odgłosie psa nów okłą 
dających oię razam i do krw i. W  szeregach 
pokutniczych nierzadko widywano dzie, i niżej 
5-ciu la t  wieku W ędrów ki „biczowników* i 
biczowanie samo oczywiście najgorsze miały 
następstw a. T łum y z miejsca nr miejsce prze­
nosiły zarazę , ciała zaś pątników , um artw ie­
niami i ubytkiem  krw i w ynędzniałe, ła  wym 
staw ały  się łupem choroby

Obliczają, iż ofiarą zarazy padło podówczas 
w samej Enropie 25 milionów ludzi, a wiyc 
czw arta część je j mieszkańców. Niemcy w y­
szły "zg lędn ie  obronną ręką , strac iły  bowiem 
ty lko 1 ,200.000 ludzi. Z m iast niemieckicli 
ucierpiały najbardziej S trasburg  i Lnbeka. W  
pierwszem padło ofiarą 16.000 Lidzi, d rng ic, 
zwane W enecją północy, wyludniło się nieme 1 
zupełnie. W  Sazylei, należącej podówczas do 
św iętego cesa rstw a , zaraza zabrała 14.000 
ofiar.

Głównie wszakże ucierp ały kw itnące pod­
ówczas m iasta Francji i W |.,ch. W Wenecji 
padło 100 000 lndzi, we Florencji i Aw iuio- 
nie po 60.000, w Paryżn  50.000. Londyn 
s trac ił 100.000 m nszkańców , w K a ir /e  zaś 
w porze kulm inacyjnej zarazy umieraio dzien­
nie >d 10— 15.000 ludzi. W yspa Cypr w ylu­
dniła się zupełnie, tak, iż mnsiano ją  osiedlać 
ponownie

„Czarna śm irrć* nie przebierała w oflr 
ruch, korona naw«t me broniła przed nią. 
Zm arli na z a r a z ę  : Joanna, królowa N aw ary, 
có rk i Ludw ika X-go, króla F r me i i ;  J m n n a  
B -rgnndzka , żona króla francuskiego F ilipa 
V I-go , i Alfons X I- ty , król H iszpanii. W 
Szwecji padło jej ofiarą dwóch książąt biaci 
przyrodnich króla Magnusa

Na morzach znajdowano sta tk i, b łąkają te  
się samopas, których załogi w ym arły doszczę 
tnie. Pu m iastach w yrm cano tropy  noszami 
na nlicę, układa ąc z nich cale stosy. rze 
chodnic przeciskali się, że s ’ę tak  w yrazim y, 
przebojem pomiędzy ciałami zm arivch.

T rw anie zarazy przeciągnęło się la ts , w 
Niemczech np. sr^ży ła się od rokn 1347 do 
1350.

„Po przejściu jej —  donosi jeden z współ­
czesnych kronikarzy  —  rozpoczął św iat życie 
uciech i wesela, a  kobiety npwe przyw działy 
szaty*. (K u r ie r  W arszaw ski).

Sprzeniewierzenia cłowe na Bukowinie.
■ (Ciąg ualszy).

N » dzisiejszem  posiedzeniu po dość ener- 
gicznem  epizodzie aresztow ania kłam liw ie ze­
znającego św iadka, przesłuchiw any by- uad 
strażn ik  O  r t  w e ■ n, k tó ry  zeznał, że strażn ik  
Basta rc d latego z B ajaszesti do K alry k a  zo­
s ta ł przeniesiony, że tam  hofrath  i jego zięć 
odbyw ali polow ania, k tó re  B asta rc  dozorował. 
Zeznanie to  odpow iadało zeznaniu św iadka, 
złożonemu poprzednio. O rtw cin  jednaK w p ier­
w iastkow ym  śledczym  pro tokóle podał, j a ­
koby p . Janza  opow iadała m u, ż t  na żądanie 
syna dała hufrathow i 500 złr. D z ś zaznania 
jego brzm ią inaczej T w ierdzi bowiem jakoby  
p. Jan za  -mówiła m u, że je j m ąż, k tó ry  do 
Czerninwiec zesta l przeniesiony, mógłby uwol­
nić się od tej ostateczności, gdyby K obier- 
skiem u 500 złr. ofiarował.

Ś w iadek S ilberbuscb , sped ito r w Ja ssaca , 
zazn acza ł: że rcdal zboże w m agazynie, k tóre 
chciał expeujow ać, ale zauim  do tego przy­
stąpił, postaw iono strażn .ka  finansowego przy 
m agazynie, a nakoniec m agazyn ':araktiięto. 
Sznkałem  w szelkich środków  zniesienia owe­
go zam knięcia, kazano mi złożyć 1000 złr 
lapowego, udaw ałem  się więc do samego hof- 
ra th a , itó ry  ostatecznie ośw iadczył, że mi 
pom ód i me może, ale żebym wniósł rekurs 
przeciw ko zam knięciu m agazynu. Rz^cz p ro ­
s ta , reknrs ten  m usiał koniecznie iść przez 
ręce dyrekoji finansowej, w rku tek  czego nie 
otrzym ałem  żadnej odpow iedz'. D oprow adzo­
ny do rozpaczy, po-eehalem do W iednia, zgło­
siłem  się w prost do m in istra  hand in  i rze­
czywiście otrzym ałem  d ek re t objęcia maga 
zynu napow rót „ b e z  s t r a ż y * ,  iak  to  opie­
wało m inistcrjaine pozwolenie.

P rzew odniczący p y ta  św iadka, czy fak t żą­
dania od niego 1000 złr. je s t  isto tnym , rze ­
te ln y m ? N a  co św iadek odpow iada tw ier 
dsąco. K ob iersk i odzyw a się, że to  najwie- 
rutniejaze k łam stw o, bo św iadek „ s a m  ,p r z y -  
s z e d ł  d o  m n i e  z p r e z e n t e m * .  S-Ilter- 
bnsch ośw iadoza k ró tko , żc K obierskiego 
wcale m e znał, więc nie mógł m u ofiarować 
prezentów .

P o  m ałej p rzerw ie , podczas k tórej pr*-zy- 
dujący zadaje py tan ia ho fra thow i, otyczą-e 
barona P ino, przystąp iono  do przesłuchania 
św iadka B iskupskiego . Zeznanie tego św iadka 
stw ierdza fak t, że hofra th  żądał od niego 
1000 zlr. za danie m u posady ja k o  inspe­
k to ra  podatkew egu.

N astępny  św iadek  Jn lju sz  K ruczkow ski, 
kontro ler b iu ra podatkow ego, k tó ry  y maju 
b. r. za sprzeniew ierzenie się i bran ie d a t­
ków , na sześć m iesięcy w ięzienia został ska 
zany, wchodzi do izby sąd-.wej w odzieży 
k rym inalisty  zeznaje co do fak tu  kupienia 
przeć zięcia M ałkow skiego dw óch koni od 
B iskupskiego , w artych 500 złr. za 170 z łr., 
m iał to  być p rezen t d la  bofratha.

P o  skończeniu p ro tokółu  z tym  osta tn im  
św iadk iem , odczytyw auo ri.zm ąite piśm ienne 
dow ody, potw ierdzające łapów ki b ran e  przez 
hofrate W szystk ie te  dokum enty  przekony­
w ają, że w dyrekcji finansowej m ożna bvło 
w szystko zrobić i p rzeprow adzić, iy le ty lko 
zw rócić się do  S pendlm ga lub  M ałkow skiego, 
szczególniej zaś do tego osta tn iego .

N a tern posiedzenie ukończono, naznacza­
ją c  następne no godzinę 9 rano.

P osiedzenie rozpoczęło się przesłuchaniem  
aadstrażn ika  A ndrzeja S ch in d le ra , k tó ry  ze­
zn a ł, że prosząc o pozwolenia ożenienia s ię , 
d a l na ręce Ba. ta rc a , d la  doręczenia M ai 
kow skiem u 200 z łr., pozw o’enie zaś o trzym ał 
dopiero po up ływ ie m iesiąca. D udaje  przy- 
tem , że jeżeli strażn ik  finansow y żeni s ię ,  to 
o trzym uje podw yższenie pensji —  3 3 1/,  k ra j-  
cara  na m iesiąc.

Poniew aż S ch ind ler nie wie n r  pew no, k to  
odebrał dane przez niego p ien iądze , przeto 
prezydująow po chwilowej naradzie nakazuje 
przyprow adzić B asta rez . S koro  go p rzyp ro ­
wadzono, z a p y ta ł : Czy p isa łeś do  Schindlera 
co się sta ło  z jego  pieniędzm i ? N ie , odrzek ł 
B a ta rc , sawiadom ilem  go je d y n ie , że za 
m iesiąc o trzym a pozwolenie żenienia s ię , r 
pow iedział mi o tem  M ałk o w sk i, przybyw szy 
z Czerniow iec.

N astępn i dw aj św iadkow ie: s trażn ik  finan­
sow y W  Ihelm M arkw iczyńsk i 1 F m tr  F im n - 
ger, p o d a ją , że aw ans Janow icza w całym 
korpusie finansow ych strażn ików  wywołał 
w ielkie w rażenie, a naw et pew ien rodzaj o- 
bnrzenia.

N adstrażnm  M hrczyńsk i opow iada, że a 
wans Janow icza m ocno go zm artw ił, że m ó­
wił o tem  B auczesku low i, k tó ry  m u o d p o ­
w iedział, ż j  Janow icz dał za to  900 złr. T o 
aamo potw ierdza i  żona M urczyńskicgo Bau 
czeskn l, d o d aje , m ówił m i, żebym  d ała  300 
złr. to  on pośle je  K o b ie rsk itm u  i w szystko 
załatw i się ja k  należy. W  dalszej rozm owie 
ze m ną u trzy m y w ał, ja k o b y  służba go znu­
d z iła , że uzb ierał około (50 000 złr. i śm iało 
może podać się do dym isji.

N adstrożu ik  J a n  P re lioz , zeznaje: Baucze- 
sknl posyłał m i dw a razy  do pocztam tu  w 
G u rah am o ra  z lis tam i pii.niężnem i po 700 i 
200 zlr. adresow anem i do C sala  i zawsze 
napom inał: „abym  o w szystk iem  m ilczał*.

K on.ec posiedzenia zajęła sp raw a K re tsc h ­
m e ra , to  je s t  jego  uw oln ien ia, k tó re  wedle 
tw ierdzenia K obiersk iego , n rs tąp iło  w skutek 
kw alifikacji in spek to ra  S ih o ltz a , udzielonej 
co do K re tsc h m era , ja k e b y  um ysłowo był o- 
g raniczony, leni vy i wególe niezdatny. W  ten 
sam  sposób nastąpiło  reactidkow um e K a rp iń ­
skiego, nałogowego p ijaka.

P rezydu jący  zi w iadar-.ia o dw óch o trzym a- 
nyob te leg ram ach , z k tó rych  w pierw szym  
donoBFS m n o niem ożności dostaw ien ia W olfa 
K leinberga, poniew aż n «n a r  cm je s ł m iejsoe 
jego obecnie zam ieszkania. W  drugim  radca 
finansowy S z o l c ,  pow ołując się na swój 
w iek , la t  74, donosi, że żadną  m ia rą  w są­
dzie s taw ić  się nie może

Z tego powodu pi-ryotąpiono do odczyta­

nia p ro tokółu  zeznań w spom nianego radcy  
finansowego Szolca.

P o  ukończeniu czy tan ia posiedzenie odro- 
czoae zostało do p on iedzia łku , t .  j .  do dn ia 
19-go b. m.

(Ciąg da lszy n a stą p i).

C H O L E R A .
—  W  H am burgu znowu wzmaga się chole­

ra , zachorowało w ostatnich dniach osób 306, 
zm arło 128. W  porcie cholery niema. W  Alto- 
nie panuje w ielka nędza pomiędzy Indem ro­
boczym; handel, przem ysł leży odłogiem; dla 
dania zarobku m ag istra t postanowił wznosić 
i budować domy.

—  W gnberji mohylowskiej w Rosji, chole­
ra  na nowo grasnje.

—  W P aryżu  było 41 zasłabnięć ua chole­
rę a 18 wypadków śm iertelnych,

— W szyscy podróżni przybyw ający do Ame­
ryk i mają być podaawaui 20-dniowe kw aran­
tannie.

—  Rew iry san itarne urządzone w Lublinie 
podają eknteczne pomoc w walce z epidemią. 
Biedaków głodnych i chorych w ielka codziennie 
liczba zgłoszą się pc kub ik  gorącej herbaty  i 
kaw ałek chleba.

—  Ze Simli donoszą, że w skutek pojawienia 
się cholery w obozie gubernatora K andaharn 
mnsiano zaprzestać kroków nieprzyjacielskich, 
ponieważ wojsko npadło zupełnie no dnehu.

—  W tych dniach w W arszaw ie na posie 
dzenin kom itetn do spraw , wywołanych zb li­
żającą się epidem ją, powzięto postanowienie, 
ażeby dla ułatw ienia walk z cholerą wszy­
stkich chorych cholerycznych odsyłać do szpi­
ta li. Obecnie jednak wypracowano w arunki, 
przy zachowaniu których w razie ukazania się 
epidnmji w W arszaw ie, możnaby chorych cho­
lerycznych pozostawiać w ich mieszkaniach. 
W edług ty rh  przepisów, chory ma się znajdo­
wać w oddzielnym pokojn, nieprzechodnim, zo­
staw ać pod opieką felczera i winien go lekarz 
odwiedzać k ilka razy  na dzień.

— W krótce po ukazaniu się cholery za g rą - 
n icą, hygienista miejski, dr. P olak , rozesłał 
lis ty  do urzędów lekarskich  w miastach Nie­
miec i F rancji, dotkniętych epidem ją, z prośbą 
o nadesłanie szczegółowych opisów rezu lta tu  
obserwacji nad objawami choroby, przebiegiem 
kuracji, a wreszcie w szystkiego, co może rz u ­
cić św iatło na tę  żyw otną kw estię. Odpowie­
dzi, których znaczna część już została nade­
słaną, posłnzą do specjajnego referatu  o p rze ­
biegu cholery w Enropie.

—  W Lublinie zachorowało osób 85, wy­
zdrowiało 36, zm arło 36, pozostało chorych 
308; w Łęcznie zachorowało osób 6, wyzdr- - 
wiało 4, zm arło 3, pozostało chorych 45; w 
powiatach lubelskim , lubartowskim  i janow ­
skim zachorowało osób 8, wyzdrowiała 2, zm a­
rło 5, pozostało chorych 30. Od dnia 1 do 12 
września w powiecie chełmskim zachorowało 
osób 32, wyzdrowiało 13. zmarło 10, pozosta­
ło chorych 9

— W Zumościu, w K rólestw ie Polakiem 
zarządzono różne środki zaradcze przeciwko 
epidemji. W szelkie domy i spichrze cokolwiek 
zanieczyszczono natychm iast burzą. Podróżni, 
jadący z Rejowca do Zamościa, podlegają trz y ­
krotnem u skrapianin karbolem, raz w Rejowcu, 
d rag i raz w miasteczku Izbica i nakoniec przy’ 
wjeździe do Zamościa. W zarządzie m iasta d e ­
legują codziennie jednego felczera, k tó ry  przy  
rogatce miejskiej zatrzym nje przejezdnych i 
pod którego okiem odbywają kw arantannę p rzy ­
byli z m iast, dotkniętych zarazą.

—  Chemicy francuscy skonstatow ali fak t, 
wcale nie pocieszający dla spekulantów pary 
zkich, mianowicie, że ich św iątynia posiada 
ajm osferę do najwyższego stopnia niezdrową. 
Ja k  wiadomo, m etr knbiczny pow ietrza na 
szczycie P anteonu zaw iera zaledwie 200 ba- 
k te ry j — 480 przecinków żyje w m etrze ku- 
bicznym pow ietrza w ogrodzie M ontsonris, 
3 .400 na placn ratuszu , 6.000 w k&nale pod­
miejskim Obecnie obliczyli specjtln ie, że je s t 
ich przeszło 6 HOO w m etrze knbicznym po­
w ietrza w niezaopotrzonym w w entylatory  
gmachn przy nlicy Vivienne. Dla ścisłości sta 
ty  stycznej należy dodać, że powietrze w szpi­
talach zaw iera mikrobów 30.000 — 79,000 na 
m etr knbiczny. A zatem giełda zdrowsza jest 
od szpitalów , ale bardziej z a tr a tą ,  niż kanał 
podmiejski. O tem, że atmosferę giełdy jest 
niezdrowa, wiedzieliśmy od dawna.

—  P iszą  z Nowego Jo rk u  pod da.ą  17 
września, że na p o k ła d z ie  okrętu Bohemia uma­
rło 11 osób na cholerę.

—  W  Rnmnnji nie w ydarzył się dotąd ani 
jeden wypadek cholery.

KROMKA LITERACKO-ARTTSTYCZSA.

A  W  Bytom iu, nakładem w ydaw nictw a 
K ato lika , rozpoezęto d rak , jako w 25 roczni­
cę istn ienia tegoż pisma, „Dzieje S lązka* 
przez ks. W ik to ra  Loss. Pnblikacia ts w y­
łącznie przeznaczona dla ślązTiiego ludu, P ie r ­
wszy arkusz , ja k i w tych dniach wyszedł na 
widok publiczny, rozpoczyna przedmowa a u ­
to ra  i wstęp p. t. „Czasy przedchrześcijań­
skie*.

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY.

* D r. Em il Zadnrowicz, dotychczasowy le ­
k arz miejski, sądowy i kasy chorjcb  w [T- 
ctrzykach dolnych, mianowany został le k a­
rzem miejskim w Hliboce na Bukowinie.

*  L u k o  8 września 1892. —  (Koszta asa- 
nacji). Miasteczko nasze mające około 3000 
niestałych dochodów, wydało dotychczas na 
oczyszczenie i uprząta-enie brudów żydow­

skich przeszło 900 z łr. D rugie tyj 
budowa I. anałów i wychodków pui 
-ydowskiej dzielnicy. Dla chrześcijan 
góle dotąd nie zrobiono. W ypada joszc 
kosztem gminy zbudowano dla nieboszc , .  
trup iarn ię na okopisku, a d h  żyjący-dl j 
kwę odpowiednią, gdyż dotychczasowa z 
wodu dostrzeżonego w niej niechlujstwa, . 
s ta ła  z polecenia komisji antycbolerycz: 
zam kniętą. Zniewolono więc chałafnikó’/ 
kąpania swych brudów w Sanie.

Bawił przez k .lk r  dni w naszem mieśeie p. 
prof Szajnocha, robiąc z swym asystentem  
p. Józefem G rzybrw skim  wycieczki w góry 
okoliczne. Celem tych wycieczek były bidania 
geologiczne.

* W Tarnow ie w dnia 27 w rześcia b. r. 
odbędzie się sejmik relacyjny, na którym  ks. 
dr. Adam Kopyciński złoży spraw ozdinie 
z czynności w Radzie państwa.

KURJER WARSZAWSKI.
* Jeden  z zegarmłstazów warszawskich o- 

trzym ał zamówienie aż z N eiczyńska, zegara 
wieżowego, k tóry  powinien bić godziny i kwa- 
d iaose a nadto posiadać ap a ra t stanowiący 
sygnał alarm owy w czasie pożarn.

* Z W ilna donoszą, że pożar nawiedził 
miasteczko Prozorki. Spłonęło niemal całe 
w raz z kościołem katolickim.

Z RÓŻNYCH STRON.
* M ikrografia . S ztuka drobnego pisania, 

tak modna dzisiaj, upraw ianą jn ż  była w g łę­
bokiej starożytności. P lin iusz wspomina o pe­
wnym egzem plarzu „Iliady* (15 210 w ierszy), 
który się mógł zmieścić w . . .  łupinie orzecho­
wej. Nieco później królowa E iżbieta, żó-na K a­
rola IX , otrzym ała w upominkn rękopis wiel­
kości około 1 centym etra kw adratowego, za­
wierający w sob ie: dziesięcioro, Ojcze nasz, 
W ierzę, imie królowej i datę. Nakoniec w 
czasie ostatniej w ystaw y paryskiej w roku 
1889 pokazywano dzieło D antego, mające z a ­
ledwie 2 centym etry kw adratow e powierzchni. 
P racę tę zresztą  zecer przypłacił u tra ty  
wzroku,

* Prawo pojedynkowe  Ja k  donosi Nawoje 
W rem ia, ma być w tych liniach rozpatrzoną 

i zaiw ierdznną nstaw a, odnosząca się do po­
jedynków między wojskowymi. W jednvm pa­
ragrafie tejże w yraźnie znajduje Rię zastrze­
żenie, aby przed pociągnięciem do odpowie­
dzialności sądowej pojedynkujących się sp ra ­
wy tego rodzajn były przedstaw iane przede- 
wszy8tkiem m inistrowi wojny. Ust iwa uważa 
pojedynek w wieln razach za niennikniony.

W szystko  na spak. U Chińczyków w szyst­
ka urządzone na spak, np.koniDas ukazuje nie 
północ, ale połndnie; nie mówią też Chińczy­
c y : północo-wschód, północo-zachód; potndnio- 
wschód; poiudnii-zachód, ale wschodu północ; 
zachódo-północ ; w schodo- połndnie ; zachodo- 
połndnie. Na Chińskich łodziach ognisko do 
gotowania nrządzonem je s t w ty le okrętn lnb 
łodzi, a nie na przodzie; odwracają też opa­
cznie i swoje imiona, tak  samo jak  ty tn ły , 
np. Poseł ekscelencja, Schmidt wnj, Sznlc pan. 
\V datach pisze się i wymienia naprzód n k ,  
a potem miesiąc i dzień P rzekręcają nazwę 
ułomków. Zam iast mówić czt«ry szó t y  h, mó­
wią szóstych cztery. Chińczyk uiada n . konia 
nie z lewei, ale z praw ej strony. Obrót koła 
maszyny ma także kierunek prteciw ny. N a­
grobki nm arłym  staw iają  nić w głowach, ale 
w nogach. W szkole nauczyciel siedzi w k ą ­
cie ‘zby, a kiedy uczeń wezwany jest do wy 
dai-ia lekcji, zw raca się tyłem  d> nauczyciela 
zam iast patrzeć mu w oczy.

* Mowa ztoierząt. Uczeni coraz częściej n- 
siłnja przeniknąć sposoby porozumiewania się 
rozm aitych isto t w łochatych i pierzastych. 
Wiemy jnż  o badaniach j ę ry k ,  małp przez 
H ardeera ; dr. G altier zamknął s 'ę  w kojcn 
z k a ra m i, bażantam i i t. p., te raz  -aś anglik  
pewien og łasza , iż za pomocą mikrofonu przy­
rządu potęgującego dźwięki najsłabsze, zdołał 
pochwycić tajem nicę mowy mnszej. N ieradł go 
oprócz języków starożytnych i nowożytnych 
będziemy się uczyli w szkołach języka zwie­
rzą t.

* R zą d  tunetańslci postanowił zbudować ko 
lej z Sazy do K airm auu, a ztam tąd _ 
rian a , G assa, T onger i N efta , n ą j j .r  zw; a 
oołuduin położonego punktn granicy Tu : 1 
T ripo lisu , o 4 dni drogi ty lko od Gad.iu 
oddalonego. Po ukończenin tej linii ca i y iiar 
del do w nętrza Tripalisr. zaabsorbowany /  
stanie przez Tanis. N astępnie kar&v
mogły w siedeiu dni wysyłać t-w a .y  s»i 
do Enropy z Gadamesn przez Tum' g 
tymczasem dotychczasowa podróż k, .‘.‘am. 
przez T ripolis trw a 25— 30 dni. P rtw ^  .Jo­
hnem je s t,  że nowa sieć kolejowa zni ,  >c/> 
cały handel karawanowy T ripolim . Kolej p;v - 
biegać będzie przez okolice obfitujące w drze­
wa! daktylowe.

* K onkurs. 10.000 lirów nagrody wy 
znaczyli królestwo włoscy za obmyśleniu przy 
rządn, któryby dozwalał w możliwie wygo­
dnych warunkach zbierać rannych z pola bi­
twy i przewozić ich do lazaretów  polowycb. 
Nagroda powyższa w razie p o tr  eby, rozdzie­
lona być może na iw ie  połowy pa 5000 li­
rów. Rozporządzający nagrodą kom .tut wło­
ski „Czerwonego k rz jż a* , term in konkursu 
naznaczył na koniec czerwca rokn przyszłego. 
Współubiegać się o nagrodę przesyłać mają 
modele pr/.yrządów wraz z objaśnieniami we 
włoskim lnb francuskim  jeżyku. Modele win­
ny być naturalnej wielkości, choć i w rozmia­
rach jednej czw artei części przyjm owane b ę ­
dą. Bliższych objaśnień udziela centralny ko­
m itet „Czerwonego krzyża* włoskiego w R zy­
mie.

* P ierw sza lokomotywa  W Jerozolim ie 
pierwszy raz pojawiła się lokomotywa k i le -  
mwa pomiędzy Beldeem a stacją, prowadzącą 
do Jerozolim y. N ieprzejrzane tłum y tow arzy­
szyły pociągowi kolejowem u, chociaż ten po­
twór żelazny, ziejący ogniem i parą, wyv;o- 
lał okropny przestrach między ciemnym In­
dem.



KU R  J E E  P O L S K I .

Wystawa Lrajuwa we Lwowie
w roku 1894.

Prace przygotow aw cze nad  pow szechną 
w ystaw ą krajow ą we L w ow ie w r. 1894 
postępu ją  bez przerw y. P rzed  kilku dm am i 
kom isja złożona z p rezyden ta , w iceprezy­
d en ta  m u s  ta , d y rek to ra  budow nictw a i kilku 
rndnych  zw iedzała p ark  K ilińskiego celem 
oznaczenia m iejsca, k tó reb y  pod  w ystaw ę 
m ogło  być użytem . Z gó ry  już powiedzieć 
należy, że m ało  k tó re  m iasto  m oże się po 
sz^zyc.ć te renem  ta k  na w ystaw ę stosow nym  
i w sp a u a ły m , jak  górne części park u  K iliń­
skiego. D o stęp  najm ilszy dla pieszych, wśród 
bujnej zieleni, licznem i drogam i w parku , 
dojazd w ygodny t  z w »C orsem *, bogata 
rzeźba te re n u  i prześliczna p an o ram a m iasta 
czynią g ó rn e  p łaskow zgórze park u  ja k b y  dla 
w ystaw y  s tw o rz o n e m ; jest zresztą gdzie się 
rozszerzyć. W y staw a  przyszła w ym agać bę­
dzie o k o ło  25 m orgów  przestrzeni i tę  z ła ­
tw ością da się tam  w yszukać. N a przegląd 
byd ła , p ró b n e  jazdy  kon i p o d  wierzch i za­
przęgow ych da się zreszlą użyć sąsiedni to r 
w yścigow y. P rzeprow adzenie tram w aju  k o n ­
nego  lub p raw dopodobn ie  elektrycznego 
w zdłuż gościńca stry jskiego ułatw i k o m u n i­
kację. N ajw iększą tru d n o ść  stanow ić będzie 
zaopatrzen ie p lacu w ystaw y w dosta teczną 
ilość w ody, lecz trudność  ta  na każdym  
p u n k cie  w e Lw ow ie, pozbaw ionym  n ieste ty  
w-ększej rzeki, je s t do  przezw yciężenia. W o d a  
zg rom adzona raz w parku  już to  ru. am i z po ­
bliskich s tru g  i staw ów , ju itb  uzyskana przez 
w yw iercenie studn i stan ie  się dopiero  trw ałą  
i najważniejszą dla park u  zd o b y czą ; spodzie­
w ać się więc" należy, iż gm ina nie bądzie 
szczędziła starań  i kosztow , ab y  w tej m ie­
rze przyjść W ystaw ie z pom ocą na najszer­
sze rozm iary.

*
* *

Pierwsze posiedzenie g łów nego  kom itetu  
w ystaw y odbędzie się, ja k  w iadom o, dnia 25 
b rr. K om isja organizacy jna przygo tow ała  
już p ro iek t eguiam inu dla ko m ite tu , w k tó ­
rym  już i zarysy  p ro g ram u  całej w ystaw y 
są podane.

P ożądanem  je st bardzo, ażeby osoby, 
k tó re  nie dały  do tychczas odpow iedzi na 
p ism o prezesa, zapraszające ich w sk ład  k o ­
m ite tu  g łów nego, uczyniły  to  ja k  najspie­
szniej- gdyż u ła tw i to  bliższą organizację 
kom itetu , podzia ł jeg o  na sekcje, w ybór k o ­
m itetu  w ykonaw czego itd. B y łoby  rów nież 
pożądanem , ażeby  rów nocześnie z pierw szem  
posiedzeniem  g łów nego  ko m ite tu  uzupełnić 
w stępną subskrypcję  na fundusz zak ładow y 
i gw arancy jny  w ystaw y, k tó ry  do tychczas 
już do  60.000 złr w. a sięga.

** *

Praw dziw ie obyw ate lsk im  je s t do tychcza 
sow y udział R ad  pow iatow ych  w poparciu  
usiłow ań, m ających  n a  celu isto tn ie k rajow ą 
i pow szechną wy s ta w ę , k tó rab y  nie by ła 
czczą zabaw ką, lecz s ta ła  się w iernym  polem  
p o p isu  p rac  krajow ych  w zakresie rozw oju 
ekonom icznego  R a d y  pow iatow e po ję ły  tra  
filie, że n .e ty lko  stolica i poszczególni am a- 
torow ie, wielcy panow ie, w ystaw ę stw orzyć 
p o w in n i, że ca ła  ludność pow inna wziąć 
w mej udział — i tem  tłóm aczy  się coraz 
liczniejsze przystępow anie  R ad  pov tatow ych 
do  subskrypcji na cele w ystaw y, oraz wy­
b ieranie delegatów  do  kom itetu , po większej 
części sam ychże prezesów  R ad  pow iatow ych.

D otychczas pow zięło już odnośne  uchw ały  
26 R ad  pow iatow ych. Z ty ch  10 R ad  w y­
znaczyło  już kw oty  subsk rypcy jne w ogólnej 
sum ie 2 .800 złr. a w., w innych  zapadną 
uchw ały  p o d  ty m  w zględem  przy załatw ianiu 
prelim inarzy pow iatow ych . S podziew ać się 
należy, iż w łaśnie przy  uchw alaniu prelim i­
narzy wstawi i reszta R ad  pow iatow ych  o d n o ­
śne  subw encje na rzecz w ystaw y.

W  dalszym  ciągu dat, k tó reśm y  już d o ­
tychczas podaw ali, uchw aliły : R ada  pow ia­
tow a p rzem yska 500 złr., delegatem  w ybrany  
dr. A leksander D w o rsk i;  Sam borska, delega­
tem  Z . M. S erw a to w sk i; stan isław ow ska 500 
z łr.; złoczow ska 250 złr., delegatem  W. (Ino- 
i ń s k i ; sanocka 250 złr., delegatem  K a źm ierz  
W ik to r ;  łań cu ck a  100 złr., delega tem  R om an  
hr. P o to c k i; starom iejska 100 złr., delegatem  
K a zim ierz  B ie lańsk i:  tu recka, delegatem  B  
O suchow ski; podhajecka, delegatem  E d m u n d  
L ity ń s k i;  ja rosław ska , delegatem  ks. Je rzy  
C za rto ry sk i; n is k a , delega tem  W ła d y s ła w  
K om orow ski; lw ow ska, delegatem  ks. infułat 
B . Z o b t <ckt; ś n ia ty ń sk a , delegatem  W l, 
Z agórski;  rzeszow ska, delega tem  S ta n is ła w  
Jędrzijow icz.

I  M  Kniiccw i piwsłow-
Cfil T l L M 'l

Dzień pierwszy
Pow italiśm y wczoraj w piśm ie naszem  

słow em  gorącem , szczerem  a serdecznem  
Z jazd kupców  . przem ysłow ców , k tó rzy  po  
raz trzeci g rom adzą się w spólnie, i-by roz- 
Irząsnąć in teresu jące ich zagadnienia. S praw y , 
jak ie  na każdym  z ty c h  Zjazdów rozpatru je 
g r>no natin tehgcnti liejszycll i najgorętszym  
duchem  ożyw ionych obyw ateli, obchodzą 
w w ysokim  sto p n iu  w szystkich, bo z nim  
wiąże się p ostęp  na polu ekonom icznego 
rozw oju kraju.

T o  też zjazdy te  oddaw na cieszą się 
pow szechną sy inpa tją  u całego  społeczeństw a, 
k tó re  patrzy  na czoło handlu  i przem ysłu  
z praw dziwem  zadow oleniem  i o rezultatach 
p racy  nie w ątpi.

O d B oga uczestnicy Z jazdu zaczęli dzień 
p ierw szy sw oich ol >rad: na pom yślność dn-a

tego  o d b y ło  się uroczyste nabożeństw o 
w kościele a rch ikated ralnym .

K iedy  po  śn iadaniu  w sali s traży  ocho­
tniczej ogniow ej, »S o k ó ł* , gdzie nadzw y­
czaj m iła i serdeczna pogaw ędka  w szystkich 
zjednoczyła, uczestn icy  z prezesem  Ilm ato - 
wiczem na czele udali się do ratusza, prezy­
den t M ochnacki w te  słow a przem ów ił do 
zg ro m a d zo n y c h :

»W itam  panów  serdecznie w m urach 
naszego m iasta .

P rogram  p rac nadzw yczaj je s t bogaty*, 
a Zjazd g łów ny  nacisk po łożyć winien w 
swojej działalności na tę  okoliczność żeśm y 
pow inni m yśleć już teraz o roku  1894, t. j. o 
spraw ach  w ystaw y krajow ej. Będzie to  dla 
Polski ogniow a p róba, z k tó rej wyjście d a­
leko prowadzi. Jeszcze raz W a s panow ie wi­
tam  n a  tern m u jscu  i życzenia sk ładani, 
a b y  Ziazd praw dziw ą dla ogó łu  przyn iósł 
korzyść*.

Po przem ow ie p rezy d en ta  M ochnackiego, 
pow ita ł Zjazd prezes kraj. T ow arzystw a p. 
Ihnatow icz, k fóry  na w stępie p rzypom niał 
d a ty  i cyfry daw nych  Zjazdów, a m ianow i­
c ie : w r. 1885 o d b y ł się pierw szy Z jazd : 
(członków  liczył 160), w r. 1887 Zjazd li­
czył członków  281. O becny  Zjazd — zda­
n iem  m ów cy — je s t mniej liczny z pow odu 
cholery. Ze zgrom adzeniem  solidaryzują się 
k u p cy  i p rze m y sło w cy : W atszaw a, Poznań 
i zab rane prow incje nie m ogą uczestniczyć 
w Zjeździć, bo  im tego  z a b ro n io n o ; łączą 
się oni je d n ak  i solidaryzują z jego p o sta­
now ieniam i, sk ładając  przy tem  swoje życze­
nia. P Ihnatow icz odczy ta ł w yjątki z listów 
z K rakow a, Pleszew a i P oznania. P. Ihnato- 
wicz postaw ił w końcu  w niosek w yboru  ko ­
misji dla spraw  podatkow ych . — O prócz 
tego  za inicjatyw ą p. Ihnatow icza uczestnicy 
Zjazdu przez pow stan ie uczcili pam ięć p re ­
zesa I. Z jazdu kupców  i przem ysłow ców .

N astąp iły  w ybory  prezydjum .
Przez aklam ację w ybrano  na przew odni­

czących • pp . Bursę, ap tek a rza  z K ossow a, 
i S chm id ta , kupca ze Lw ow a. N a zastępców : 
pp. B iskupskiego  z K o łom yi i Jab ło ń sk ieg o  
z D rohobycza ; sekretarzam i zostali pp , W ło - 
dzim irski i R osenbusch  ze Lw ow a.

Po przyjęciu regulam inu  posiedzeń dla 
III. Zjazdu rozpoczął się odczyt posła  S ta ­
nisław a Szczepanow skiego, k tóry  m ó w ił ' » 0  
reform ie podatkow ej w państw ie austrjack iem *.

D obrze je s t znana ta  w ysm ukła o ener­
gicznym  w yrazie tw arzy postać  p. S zczepa­
nowskiego! U m ysł jego  bystry , w ykształcony  
posiada dziw ną jasność i trzeźw ość pog lą­
d ó w ; n ad lo  m a w ielką zdolność popu laryzo ­
w ania specjalnych kw estyi.

K ;ed y  p. Szczepanow ski s taw ał na k a­
ted rze  prelegenckiej, w ita ły  go d ługo trw ałe  
oklaski S łuchacze m ają w pam ięci w szystko, 
co kiedykolw iek Szczepanow ski m ów ił —  a 
m ów ił zawsze m ądrze, w yraźnie, zrozum iale... 
Najzawilsze kw cstje p o trań  on  ubrać  w jakąś  
form ę p e łną  p ro sto ty . Z dania w ypow iadane 
i budow ane jędrn ie, tw orzą m ow ę p rzekony­
wającą i energiczną, k tó ra  w yw iera niepo 
spolite wrażenie.

W czorajszy  odczyt p. Szczepanow skiego 
b y ł now ym  dow odem  wielkich zdolności i 
n iem ałego  ta len tu  au to ra  KNędzy Galicji*. 
O to  treść  odczytu  :

»P orozum iew ałem  się z tym i, co mi o d ­
czyt zaproponow ali, jak i wziąć na to  m aterjał. 
M ów ić o przedm iocie podatków  — rzeczy 
najw strętniejszej — nie by ło  na razie bardzo  
p izyjem nie. A le w życiu słodk ie  trzeba czę­
s to  m ięszać z gorzkiem  —  i gorzkie pić.

Życie nasze zależy od tysiąca tru d n o ś c i; 
chodzi ty lko  o to, ab y  te  trudności zw ycię­
żyć. P odatk i są to  rów nież trudności, k tó re  
zniweczyć należy.

Pobożne życzenia nie doprow adzą do  rze­
czyw istości i z nich m oże ty lko  m arzyciel 
uk ład ać  jak iś p rogram . P o lityk  liczy się ty lk o  
z budżetem , nie z pobożnem i życzeniam i. 
K ażdy  dział spraw  publicznych je s t o p arty  
na budżecie.

Z histo rycznego  stanow iska rzecz biorąc, 
p o d a tek  p rzedstaw ia się nam  w dw óch for­
m a ch : 1. kiedy kraj w olny nakłada, ciężary 
na obyw ateli (początek  poczucia obyw ate l­
skiego obow iązku), 2. k iedy  najeźdźca każe 
p łacić kon trybucję . Innych  p o d atk ó w  w hi- 
storji nie m a.

W  krajach  despo tycznych  ca ła podatko - 
w ość p rzyb iera  cechę kon trybucji —  i nic 
dziw nego, że zw yciężony uw aża za zasługę, 
ab y  p o d a tek  w ydrzeć z rąk  zwycięzcy. — 
W  społeczeństw ach  w olnych, gdzie je s t p o ­
czucie obyw atelskie, panu je p o d  ty m  wzglę­
dem  w ysoka m oralność p odatkow a

U nas d o p ó k ; n ie by ło  rządów  k o n sty ­
tucy jnych , opinja publiczna uw ażała podatek  
za kon trybucję . A  je d n ak  wszelki postęp  sp o ­
łeczny po lega na w zm acnianiu swej g o sp o ­
dark i. Celów cyw ilizacyjnych nie m ożna ina­
czej os.ągnąć —■ ty lko  przez podatk i, o ile 
one są w sto sunku  do  m ożności kraju  i ce­
lów m oralnych  społeczeństw a.

G alicja p łaci 60 złr, p o datków  m niej, niż 
gdziekolw iek indziej. G dy podatek  w ynosi 
na g łow ę 350 złr. w Anglji i F rancji, N iem cy 
m ają 300 złr., R zym  60 złr. i t. d.

Ż aden  n aró d  w E u ro p ie  nie trac i 1j& za­
robku . S ta ra ć  się więc pow inniśm y, ab y śm y  
więcej zarobili. L ecz po lityka podniesien ia 
zarobkow ości jest po lityką nak ładow ą. O  tem  
należy p am iętać  — bo przez n a k ła d y  dojść 
m ożem y do  św ietnych rezultatów  na polach  
p racy  in te lek tualnej. M oże to  je s t rzeczą n ie ­
p o p u la rn ą  p o d o b n ą  teorię głosić, ale co mi 
dodaje  odw agi p rzy  w ygłaszaniu  wam tego, 
to  ta  okoliczność, że ruch odbudow ania  Pol­
ski w 16 i 18 w iekach, ruch — k tó ry  p ro p a­
gow ali ludzie dążący  do  napraw y Rzeczy 
pospolitej, b y ł dla nich nie zby t przy jem nym  
T ak i to  los stronn ic tw  m ów ienia sobie p ra ­
wdy.

K iedy zagranicą rew olucja p ropagow ała  
w alkę klas, —  w Polsce stronn ic tw o  n a p ra ­
w y dążyło  do  reform y, t. j do  wdania n o ­

w ego d u ch a  w s ta rą  iorm ę, co jest o a  in 
nych  wyższe.

K ażdy kraj doszedł do  w olności dw iem a 
d ro g am i- albo sobie w olność w yw alczył, lub 
ją  kupił. O  walce nie m a dziś m ow y, trzeba 
więc w olność naszą kupić. —  (Braw o!)

W ęgrzy  potrafili zachow ać niezaw isłość 
polityczną nadzw yczajnem i ofiaram i, nałożyli 
podatk i na kupców  i p rzem ysłow ców , a zwię­
kszając ciężary jed n o ste k , zw iększyli w ten  
sposób  bogactw o całego kraju.

N ajw iększem  obciążeniem  państw a i k ra ­
jów  k o ro n n y ch  je st budże t w ojskow y, k tó ry  
w ynosi w A ustrji ok rąg ło  160 m ilionów  złr 
N a tak  w ielką sum ę p rzypada  40 m ilionów  
złr. ja k o  dochód  z cła R esztę zaś, oko ło  
120 m ilionów  złr., ponosi p a ń s tw o , k tó re  
chcąc zachow ać sw ą niezaw isłość i n iepod le­
g łość , m usi ponieść ofjary tal: w ludziach, 
jak  też i p ieniądzach. A ustrja  płaci ze w szyst­
kich państw  najm niej p o d a tk u  na cele w oj­
skow e, gdyż sum a 120 m iljonów  złr. w cbec  
teraźniejszych w ym ogów  europejskich jest 
bardzo  nieznaczną. Szw ajcarja, m ałe państew ­
ko, p łaci daleko  więcej na cele w ojskow e 
aniżeli A ustrja. Z powyższej sum y  p rzypada 
38 m iljonów  złr. na W ęgry , a 82 m iljonów 
złr na Przedlitaw ję.

P o d a te k  ten  w A ustrii nie je s t tak  obcią­
żającym  a dla Galicji ja k o  jej prowincji ja k  
najm niej obciążającym , gdyż na jed n ą  głuw ę 
w Galicji w ynosi l złr 30 ct. gdy  w W ę ­
grzech 3 złr. a w Przedlitaw ji 6 złr. W  fnrryćn 
zaś państw ach  podatek  ten  je s t daleko  w ę  
kszym  i o la tego  nie pow inniśm y dążyć do 
obniżania p o datków  na cele wojskow e.

M ożem y sta rać  się o reform ę podatków , 
k tó re  w inne w szystkie jed n o stk i państw ow e 
opłacać. Pow inniśm y się starać, by  wszyscy 
obyw atele sum ienie op łacali p o d a tk i,, by  rząd 
nie b y ł zniew olonym  sam ow olnie ściągać 
tychże. —

O d dłuższego czasu k ie łku je m yśl refo r­
m y podatków . W  r 1884 pojaw ił się p ie r­
wszy p ro jek t reform y podatków , w k tó rym  
rząd dąży do spraw iedliw szego rozk ładu  p o ­
datk ó w  na po jedyńcze jed n o stk i. P ro iek t ten  
je s t zasługą by łego  m inistra dr, D unaje 
wskiego, k tó reg o  następca dr, S te inbach  
rozw inął jego  m yśl obszernej i postanow ił 
podciągnąć pod  o p ła tę  p o datków  nie ty lko  
właścicieli dób r, g run tów , realności, fabryk 
i t. p. ale ludzi, którzy  będąc kapitalistam i, 
obcinali k u p o n y  nożyczkam i lub pobierali 
ren ty , n iepłacili jednakże  do tąd  wcale ża­
dnego p o datku . W  ty m  względzie je s t nie 
słuszność system u podatkow ego  i w tym  
względzie pow inniśm y się sta rać  o d o p row a­
dzenie reform y do  skurku. D o tego  zm ierza 
p o d a tek  p rogresy jny , k tó ry  ja k o  spraw iedli­
wy i słuszny ina rację by tu .

P ro jek t pow yższy przyjdzie pod o b rad y  
w iosennej rady  p a ń s tw a , k tó re  po trw ają  
dłuższy czas, gdyż now a taryfa obejm uje 
k ilka tysięcy  pozycji. Po odczycie S tan is ła ­
wa Szczepanow skiego hucznym i oklaskam i 
przy ję tym  posiedzenie zam knięto  o godzinie 
2 V2 po  po łudn iu , członkow ie zaś udali się 
na w ystaw ę przem ysłu  budow lanego  gdzie 
spożyli ob jad  a następn ie  zwiedzili ją.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Wtorek 2 0  września
T r z e c i  d z i e ń  I I I .  Z j a z d u  k u p c ó w  

i p r z e m y s ł o w c ó w
1. O godzinie 9. rano zejście się Przewodni­

czących i Referentów sekcyjnych i komisyjnych 
w sali ratuszowej dla wspólnego porozumienia się 
co do wniosków, przedłożyć się mających na 11 
plenarnem posiedzeniu.

2. O godzinie 11. drugie plenarne posiedzenie 
w wielkiej sali ratuszowej z następującym porząd­
kiem dziennym.

a) Zagajenie posiedzenia.
b) Sprawozdanie i wnioski sekcji handlowej.

' !c)' Sprawozdanie i wnioski sekcji przemysluwej.
dj  Wnioski poszczególnych komisji.
e) Oznaczenie czasu i miejscowości IV. Zjazdu.
f) Zamknięcie Zjazdu.
g) Bankiet pożegnalny w sali Tow. Strzelckiego.

O godzinie 5 koncert muzyki wojskowej 24
p. p. przed odwachem głównym.

O godzinie 5 po południu na wystawie prze­
mysłu budowlanego Uoterja fantowa*. Cena 
losu 30 centów.

Przed ławą przysięgi ych : Rozprawa Lucia 
Hołowatego o zbrodnię podpalenia i dalszy ciąg 
rozprawy Andruclia itd.

Towarzystwo strze'eckie. Wczoraj odbyło
się na strzelnicy miejskiej strzelanie premjowe 
p. Ignacego Brunka, inżyniera lwowskiego m a­
gistratu. Premje wygrali pp. kapilan Szanto Hel- 
lenb.-and, Antoni Ostrowski, Stanisław Platowski, 
Krzysztof Janowiez, Jan Makan, Ferdynand Gó­
ralski, Karol Glanz, Aleksander Bieniecki, dele­
gat Michał Michalski, August Schuman, budow­
niczy Alfred Kamieniobrodzki i Juljusz W ierz­
bicki. Oprócz strzelania do tarcz zabawiali się 
członkowie zbijaniem kręgli. Zabawa przeciągnęła 
się do późna wieczorem.

Medalft premjowe w zakładzie rytowni- 
czym p. Aleksandra Sch.ndlera wykonane zo­
stały medale bronzowe, przeznaczone na premje 
dla wystawców przemysłu budowlanego Po je ­
dnej stronie medalu znaku je  się figura alegory­
czna. przedstawiająca przemysł budowlany, wy­
kończona nader plastycznie i udatnie. Z drugiej 
strony widać również starannie wykonany herb 
m iasta Lwowa z otaczającym go do koła nap 
sem »W ystawa przemysłu budowlanego we Lwo­
wie 1892*. Całość przedstawia się bardzo ko­
rzystnie, format jest dobrze obrany a wykoń­
czenie w ogólności zakładowi p. Schindlera za­
szczyt przynosi.

Pożary Wczoraj rano zapaliło się w kuchni 
aresztów garnizonowych. Uwiadomiona o tem 
straż pożarna przybyła na miejsce i sLumiła 
pożar.

Po południu o godzinie 1 wyruszono do L a­
szek pod D j blanami. Spłonął cały szereg zaou-

aowań wieśniaczych. Straż pożarna lwowska pod 
komendą p. Eliasiewicza, zajęła się przedewszy- 
stkiem zlokalizowaniem ognia, od strony Mali- 
chowa, straż dublańska i ze Zniesienia pracowały 
pod komendą straży lwowskiej; chłopi ze Srok 
tworzyli łańcuch i dostarczali wody. Bardzo 
czynną była żandarmerja, pod komendą pana 
Gabryela. Ogień powstał z niewiadomej przyczy­
ny Pierwsza zapaliła się chałupa Leśka Galan- 
tego, a od owej szopa i stajnia, następnie W a­
syla Kwintiuka chata, szopa i stajnia, Oleksaka 
Kwintiuka chata, szopa i dwie stajnie, Mytra 
Maruszczaka chata, dwie szopy i stajnia, Fedka 
Szpika chata i Polikara Galantego chata i szopa 
Gdyby nie przybycie straży lwowskiej to w obec 
bezradności slraży Dublańskiej i ze Zniesienia, 
tudzież obojętności chłopów z Laszek, którzy 
z założonemi rękami przypatrywali się ratunko­
wi, byłaby cała wieś poszła z dymem. Uznali 
to chłopi i serdeczne podziękowanie składali n a ­
szej straży

Trafiło mu do przekonania. Jar> Moss, 
mistrz igły i nożyc, wspólnie z kilku innymi 
wolnodomcami napadł za rogatką Żółkiewską na 
Juliana O. wydawcę pewnego humorystycznego 
pisemka i jak to mów.ą, skroił mu kurtę.

Widocznie za3adv społeczne humorysty tra ­
fiły do przekonana Mossa i wywołały dudami 
skutek.

„Przeglądu Emigracyjnego" nr. 6. wy­
szedł we Lwowie i zawiera 1. Emigracja ludu 
do Rosji 2 Łączność ekonomiczna z wychodź- 
ctwem nap dr W Ungar. 3. Odkrycie czwartej 
dzielnicy. 4. Język polski wiersz J. Reicha. 
b. Przybycie do portów 6. Poświęcenie 3 pol­
skich kościołów. 7 Rozmaitości.

NapąŚĆ. Stanisław Blacharski, kominiarz, 
wszedłszy do realności pod 1, 6 ul. Trybunalska 
został przez stróża tejże realności napadniętym 
i ciężko pobitym Powód tak przykrego zajścia 
niewiadomy. Zdaje się, że napastnik pomylił się 
co do osoby, w każdym razie pociągniętym zo­
stanie do odpowiedzialności.

Zamknięcie wystawy przemyrłu budo­
wlanego nastąpi we wtorek dnia 20 b. m. Na­
stępnego dnia rozpocznie się rozdanie medali 
pamiątkowych pomiędzy wyttawców O godzinie 
6 po południu odbędzie się lolerja fantowa. Ct-na 
wstępu w dniu zamknięcia me będzie podwyż­
szona. Cena losu 30 ct. Główną w/granę sta- 
sowi garnitur mebli wartości kilkuset złr. Między 
fantami znajdują się przeważnie przedmioty do 
użytku codziennego służące, jak  biurko damskie 
wartości 100 złr., strzelba odtylcowa za 125 
złr., lampa majolikowa 50 złr i t. d.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń
»Dnieslr« rozpoczęło z dniem 15 września b. r. 
swe czynności. Dotąd ubezpieczyło się 117 osób. 
Polityka separatystyczna Rusinów znowu obja­
wiła się tutaj w sposób najzupełniej niewłaści­
wy. Podobne towarzystwo nie może wcale istnieć, 
a przyczyną tego jest brak większego k a p  tal a 
zakładowego, gdyż pięćdziesiąt tysięcy złr nie 
wystarczy do pokrycia s tra t, na jakie trzeba 
być przygotowanym. Częste pożary dają się uczu- 
wać i innym towarzystwom wzajemnych ubez- 

1 pieczeń, tak dalece, iż te nie chcą w niektórych 
i okolicach przyjmować ubezpieczeń.
I Wędług zdania Rusinów, me umotywowanego 

zupełnie , towarzystwo krakowskie wr.ajemnych 
ubezpieczeń nie spełniło swej misji. Jestto fałsz 
— bo towarzystwo krakowskie spełniło misję, 
gdyż otw .izywszy ruski odrębny oddział we 
Lwowie, uczvniło zad o ść . istotnym potrzebom 
wschodniej części kraju i rzeczywistym ■wyma­
ganiom słuszności. To też ruzw ja się wszech­
stronnie i jak najpomyślniej dzięki swej uczci­
wej i doskonałej i rgan zacji. 1 nie dziw, iż 
wszystkie ruskie oniynarjaty poleciły przed dwo­
ma laty swym dekanatom ubezpieczanie cerkwi 
i budynków erekcjonalnych w kiakowskiem to ­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń.

Brak wększego kapitału zakładowego no­
wego towarzystwa zmusi je niezawodnie do u- 
bezpieczema się własnego w innych towarzy­
stwach asekuracyjnych. Kontra^ekuracja w in­
nych towarzystwach pociąga za sobą utratę zy- 

’ sków, które powinni zawsze otrzyma, członkowie 
jako dywidendy Zwyżka zaś pozostała z kon- 

; trasekuracji jest bardzo problematyczną i nie 
wystarczy do pokrycia dywidend, o co członkom 
chodzi. W ogóle wszystkie ruskie towarzystwa 
finansowe nie są w stawę utrzym ać się z po­
wodu braku dobrej organizacji.

Zaraza płucna u bydła rogatego. Z po­
wodu panującej w naszym kraju zarazy płucnej 
u bydła rogatego otrzymujemy z namteslnicwa 
następnjące pouczenie dla właścicieli:

Zaraza płucna jest swoistem przewłocznem 
zapaleniem płuc, w wysokim stopniu zaraźliwem 
i powodującem znaczny ubyiek w bydle. Przy­
czyną powstania choroby może być jedynie do­
stanie się swoistego zarazka do organizmu 
zwierzęcego, nigdy zaś niekorzystne warunki 
gleby, utrzyman a lub żywienia zwierząt spowo­
dować jej nie mogą Zarazek chorobcitry znaj­
duje się w powietrzu wydechanem przez chore 
zwierz jta, w miąższu płuc, w Krwi, w wydzieli­
nach i odchodach chorych zwierząt, a zachowuje 
się jeszcze przez czas dłuższy nawet u takich 
zwierząt, które pozornie wyzdrowiały, Z tego 
powodu należy najwięcej zwracać uwagę na 
bydło świeżo zakupione, a bezwarunkowo nie 
kupować bydła w krajach i okolicach, których 
zaraza płucna się szerzy, lub przed niedawnym 

i czasem się szerzyła.
W dzisiejszym etanie rzeczy mogą być pole- 

] cone do zakupna bydła kraje od zarazy zupełnie 
wolne, a posiadające stajnie zarodowe tak bydła 

> rozpłodowego jak i roboczego: Salzburg, Styrja, 
Karyntja i Tyrol z  Vorarlbergium. Największe 
bowiem straty powodowały zawsze sztuki bydła 

i  pozornie zdrowe, zakupione w krajach zarazą 
f dotkniętych i wprowadzone do naszego kraju, 
; zawlekając zarazi k chorobowy 
l Do zawleczenia zarazka chorobowego przy­

czynić się mogą suknie, sprzęty stajenne, pa- 
1 sza, pudśUółka, nawóz i t. d.

W razie wybuchu zaiazy pojawia się ona 
zazwyczaj w t,tajni u jednej lub dwu sztuk, a 
następnie w coraz krótszych przerwach zapadają 
dalsze sztuki bydła.

W  stadach na pastwisku zaraza szerzy się 
z charakterem więcej przewłoczny m. Pierwszym 
objawem choroby jest suchy kaszel, występujący 
w początku rzadko, zazwyczaj z rana przy 
podnoszeniu się bydła i otwieraniu drzwi sta­
jennych, karmieniu i pojeniu, wolnym ruchu 
lub opukiwaniu klatki piersiowej, następnie prze­
chodzi w przygłuszony, chrypliwy. Przy czem 
widoczną jest boleść i natężanie się zwierzęcia 
przy kaszlu. Do kaszlu przyłączają się nadto 
inne objawy, jak niejednostajny podział ciepłoty 
skóry, a wówczas uszy, usańa rogow i kończy­
ny są na przemian ciepłe lub chłodne, śluzawica 
sucha, bicie serca przyspieszone, często me da­
jące się wyczuć, oddech krótki z natężeniem, 
z powierzchownem poruszaniem się słabizn, przy 
czem zwierzę szyję wydłuża, a nozdrza znacznie 
rozdyma, pragnienie znaczniejsze, chęć Jo jadła 
upośledzona, a krowy dojne dają mniej mleka. 
W dalszym rozwoju choroby zwierzęta są smu 
tne (osłabione), leżą jednak rzadko i to tylko 
krótko, z wyciągióętemi, lub podgiętemi pod 
brzuch nogam i; przy wstawaniu rozkraczają 
znaczne przednie nogi a łokcie zwracają na 
zewnątrz. Przy nacisku palcami na klatkę pier­
siową chorej strony płuc* szczególnie w dolnej 
połowie po za łopatkami i w okolicy grzbieto­
wej, odczuwają zwierzęta znaczny ból.

W razie zauważenia wyżej opisanego kaszlu, 
szybszego z natężeniem oddechu zmniejszonej 
chęci do przyjmowania pokarmów u bydła (a 
u krów i mleczności) podejrzenie zarazy płucnej 
jest usprawiedliwione, a wówczas obowiązkiem 
będzie właściciela lub jego zastępcy, stósownie 
do przepisu § 15 ogólnej ustawy o chorobach 
stadnych z dn a 29 lutego 1680 Dz. p. p. Nr. 35, 
bezzwłocznie zawiadomić o tem naczelm ka gmi­
ny (przełożonego obszaru dworskiego) lub wła­
ściwe c. k. starostwo

We Lwowie, 11. W rześnia 1892.
Z c. k. Nannestnictwa-

B a d m i  w. r

Znalezione przedmioty. Anastazja Maksym- 
ko wróciwszy po trzech tygodniach do swego 
mieszkania znalazła w sienniku rewolwer w to­
rebce skórzanej, naboje w pudełku, zegar po­
dróżny w mosiężnej oprawie, oszklony i lusterku 
podróżne. Dowiedziawszy się, iż w czasie j<j 
nieobec ności n ocu ra t tamże jej brat Iwan, który 
widocznie przedmioty te pochodzące z kradzi-ży 
ukrył tymczasowo w sienniku, złożyła je  w biu­
rze inspekcji policyjnej.

Zgubiono. Marja Helman, wdowa po staroście 
zgubiła w przechodzie uhcą Gródecką pulares 
z kwotą 6 złr. 70 ct.

Zniknięcie. Katarzyna Lang, dwunastoletnia 
dziewczyna wyszedłszy z domu znikła bez wieści.

Kronika prowincjonalna.

=  Za rogatką Zieloną skradziono Piotrowi 
Stecynie rolnikowi z Zyrawki, parę koni m.ano- 
wicie białego ośmioletniego wałacha i pięciole­
tnią g!iiadą klacz.

=  W  Wołczniowie skradzione rolnikowi Wi- 
dajewiczowi szpakowatą klacz sześcioletnią

=  W Kołomyi zdarzył się wypadek oburza­
jący. Chorego, prawie umierającego starca, Szy­
mona Henzla, trzym ał zarząd szpitala żydow­
skiego dwa dni na podwórzu pod gołem niebem, 
a  dwa dni w trupiarni obok kloak szpitalnych. 
Trzeciego dnia czyszczono kloaki, a czwartego 
umarł chory. I lo nazywa się miłosierdziem zy- 
dowskiem. Gdyby o tem wiedzieli chrześcijanie, 
z pewnością na wzór Diblijnego Samarytanina 
ulitowali by się byli nad biednym starcem. — 
Hańba takiemu miłosierdziu.

=  Wydział uzupełniejącej szkoły przemy­
słowej jarosławskiej ukonstytuował się pod prze­
wodnictwem burmistrza miasta dr. Dietzmsa, 
Wybierając jednogłośnie na zastępcę przewodni­
czącego księcia Jerzego Czartoryskiego, na kie­
rownika ks. kanonika Wojnara, a na skarbnika 
J r . Wł. Grabowskiego.

=  Na posiedzeniu stanisławowskiej rady 
miejskiej, wybrano w miejsce zmarłego radnego 
Izaaka Zinsa p Teodora Stachiewicza. Urzędni­
kom magistrackim pp. Zajączkowskiemu, Lubi- 
niemu i Naumanowi przyznano nagrodę pienię­
żną za poniesione trudy w pracach komisji sa ­
nitarnej. Na cele asanacji uchwalono kwotę 
3000 złr Przyjęto do wiadomości sprawę do­
stawy drzewi dla gazowni i budynków miejskich, 
tudzież przyjęto szkontrum kasowe. W dalszym 
ciągu przychyliła się rada do prośby p Hofmo- 
kla o jednoroczny urlop, z powodu jednorocznej 
służby wojskowej, przystając na podanego przez 
niego zastępcę weterynarza miejskiego.

Następnie zajęto się sprawą nominacji leka­
rzy. Po dłuższej wymianie zdań wniósł radny 
Łucki aby sprawę tę odłożyć do następnego po­
siedzenia. Na to odczytuje przewodniczący pismo 
z namiestnictwa, polecające posady lekarzy jak 
najprędzej obsadzić i podnosi, iż wrazie odwle­
czenia sprawy, odpowiedzialności na się za ewen­
tualne następstwa brać nie myśli.

Z pomiędzy wielu kompetentów do najsilniej­
szych zaliczyć wypada dr, Żukowskiego, dr. Drze­
wickiego, dr, Czesnaka i dr. Stenzla.

Ponieważ ten ostatni przekroczył ustawą 
wymagany wiek, przeto przewodniczący odczytał 
deklarację dr. Stenzla, iż w razie jego nominacji 
lekarzem miejskim on, jako też rodzina jego 
zrzeka się wszelkich praw, do emerytury. Po 
z a r z ą iIzoncm głosowaniu okazało się, iż najw ię­
kszą ilość głosów otrzymali dr. Drzewicki i dr. 
Sienzel.

Przyjechali (lo Lwona.
Dnia 18 nreeśnia.

Hotel W arszaw ski. A. Korostensk. z P rzed­
borza M, Wąsowski z Dobrzechowa. S. Corchllo, 
M Schalcheim, Z Kordiers z Berna. W. Bo­
rowski z Źurawna. R. Preiss, W. Voek, S. Win-  
tern.tz, K Rauditz, A Rrendt z Wiednia.

 -----------
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Ruch pociągów kolejowych
waiey od dnia 1 Maja 1892 — według zegaru lwowskiego.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Z K rakow a..........................................................................
Z Muszyny - KryiTiey via T a r n ó w .........................
Z  Podw ołoczysk  i B rodów  (na  dw orzec  główny) •
Z rodwołnezysk i Bród..w na dworzec Podzamcze 
Z  .................................................  .
Z K m p d u n g a ...............................................................
Z H a d o w ie c .....................................................................
Z f l l ib o ld ...........................................................................
Z Ncwosieliey • ............................................
Z Słobody ru n g u rsk ie j..................................................
Z Hu3iatyna via H a lic z .....................................  •
7  5 5 °  Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja
Z suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja ....................................................................
Z Chyiowa Stanisławowa i S t r y j a .........................
Z Pesztu, Miskoleza, Munkaeza, Ławoczuago i Stryja
Z Snkam i B e ł ż c a .........................................................
Z Sokala i Kawy r u s k i e j ............................................

O d ch o d zą  z e  L w o w a :
Do K r a s o w a ......................................................................
pn Muszyny - Krynicy v:a Tarnów ■
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) • 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) •
Do S u e z a w y ......................................................................
Do 'luaiatyua via Halicz • ................................
Do Słobody r u n g a r s k i e j ............................................
Do N o w o s ie lic y ...............................................................
Do H l i b o k i ......................................................................
Do Radowi  ......................................................................
Do K iiu p o iu n g a ...............................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej •
Do Stryja i S tan is ław o w a .............................................
Do S try ja , Ławoeznego, M uukacza, AL-zkolcza

i Pesztn .........................................................
Do Bełżca i S o k a la .........................................................
Do Sokala i Kawy ru s k ie j ............................................
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448
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U w aga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porą nocną od gudziny G-tej wie­
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

Drobne ogłoszenia.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2  ct., ttussym drukiem po 5 ct. 

Minimum ceny ogłoszeń 2 5  ct

Pierwszy specjalny

Zakład czyszczenia i odnawiania
ubiorów męskich, również przyjmuje 
zamówienia na suknie nowe Z. Strusz  
kiewicza, przy placu Bernardyńskim 

119 pod liczbą 10. 4—4

Gdy rai potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne Binro Sjrim
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 5 4 -3 0 0

Binro Krzeozkowskiego,
ulica W ałowa liczba 12, poleca służbę 

126 wszelkiego rodzaju. 14—30

Biuro wywiadowcze fg g ;
ulicy Wałowej 1. 1, poleca wszelkiego 
rodzaju służbę i oficjalistów prywatnych. 
Główny skład szczotek krajowych i za- 

127 granicznych. 6—8

Aleksander Zajączkowski,
mechanik 1 majster ślusarski,

we Lwnicie, ulica Kopernikt l. 17 
wykonuje naprawy maszyn, bicykli, oraz 
wszelkie ' roboty w zakres artystycznego 

136 ślusarstwa wchodzące. 11—36

Ważne do przeczytania!
Dyrekcja Towarzystwa tkaczy, założenego w mku 1882 pod wezwa­

niem św. Sylwestra w  K o r c z y n ie  (obok Krosna), poleca Szanownej 
P. T. Publiczności zc swego składu wyroby czysto lniane, jak :

Płótna białe webowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradłowe, 
(wymienione gatunki płócien są apretowane lub po swojsku bielone) — 
płótna półbielone i szare; dreliszki szare i kolorowe; dymki zwykłe i ada­
maszkowe ; ręczniki lniane, białe, szare, adamaszkowe i kąpielowe wło­
cha te ; obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy ze serwetami 
kolorowe; fartuszki, ścierki i t. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby 
po cenach umiarkowanych.

Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z cennikiem, 
które się wysyła franco. Z głębokim szacunkiem

]D 7  i  e  k  c  j a .

“Tv ^ 7 “ n .o ^ T 7 - 3 T 2 2 Q . m a g a z y n i e

■ * - m e b l i
W  K R A K O W IE , p r z y  u l ic y  W iś in e j  N r. 3 .

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
.ÓS z własnych pracowni dostarczony, K .

1  LUDWIKA GHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUYALA f
1

ta p ic e r a .
Zaletą wyrobów tapióerskieh przede- 
wszystkiem jest w najlepszym gatunku 
m aterjał użyty i z elegancją gustowne 

odrobienie.

s to la r z a .
Wyroby stolarskie pizodować mogą 
jako pewne z suchego i zdrowego 
materjału zrobione, jako gustowne i 

stylowo ujęte.
S  Ceny  bardzo nizKie. S -

Najświeższe żuinale lub własue rysunki przedkładamy. Za sumienne wyko­
nanie ręczymy. Polecamy antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis.

Ludwik Ckomiak, W ładysław Duval,
-^g Tapicer. Stolarz.

H a n d e l

Maty cisio-rosyjslaej
Edm unda fredla

’ we Lwowie, plac M arjacki 1.10 
poleca ze zbioru majowego :

Va *jg C ongo..........................................160  i
„ Souchong czarna ■ • • 2"— 1
n n zbiór majowy • 3’—
„ Kaysow czarna • • v 4 —
n wysewki herbaciane - ■ 1*30
„ wys.ewki z najlepsz. herbat 1'60 
Zamówienia z prowincji wyseła się

odwrotną pocztą. 134 4—104 
Opakowania nie liczy się.

PAROWA FABRYKA

DACHÓWEK ŻŁOBIONYCH
P  A T E  N T O W A N Y C H

w  N i e p o ł o m i c a c h
stacja p o czto w a  i telegraficzna w  miejscu, 

kolejowa Podłeźe.
W yrab ia  dachów ki w kolorze czerw onym , czarnym  i szarym , w ypróbow ane 

w szechstronnie jako  jedyne  pokrycie o tak  w ielu dodatn ich  przym iotach a. m ia­
now icie: w ytrw ałe na mrozy', śniegi i w iekam i nie zużyte, stanow czo zabezpie­
czające od ognia, (bo czyż m ożna porów nać z dachów ką w tym  w zględzie jaki 
inny m aterja ł do krycia, k tó ra  w ogniu najm niej 800 stopn i go rąca  w ytrzym ała?) 
pow ierzchow ności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka ł  przytem  tańsze na­
wet od pokrycia słom ą i gontem .

W zmocnione konstrukcyjne nosy u  dachówek, zdolne obecnie stawić opór 
najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak  również doborowy materjał.

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego.
Kry jemy własn3rmi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy terminowo.
Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki już opłacone.
Tylko dachówki opatrzone m arką ochronną (św Florjan) i napisem „Pa­

ten t Niepołomice'* pochodzą z naszej fabryki.

L isty  adresować należy ao

W NIEPOŁOM ICACH.

s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y .N a
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!! W a ż n e  d l a  P a n ó w !!
Już nadszedł świeży transport najnowszych i najgustowniej- 
szycb materyj do konnej jazdy, na uniformy dla panów c. k. 
oficerów . urzędników państwowych; wielki zapas kortów, 
kamgarnów, oraz piki angielskie na kamizelki, na wszelkie 
liberje w największym wyborze i najlepszej jakości, tak 

krajowe, jak i zagraniczne

w Składzie sukna i kortów
f r a n e i s i s ł s a  C n s a y d l y

K r a k ó w , Sukiennice I. 27 (od strody ratusza).

—  Ceny fabryczne. — Próbki gratis i  franco. --------
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„ P R Z Ą D K A "
a PIERWSZE GALICYJSKIE T O W A R Z Y S T W O  «-
i—< d la

KRAJOWEGO PRZEM YSŁU TKACKIEGO
w  K rośn ie .

%
<

W

O

c
K j

H
N

W

£
GG

Największy I Jedyny skład czysto lnianych płócien korczyosklch, od najgrub­
szych nólbielonych domowych na ścierki, sienniki, maglowmki, płótna 
średniej grubości na koszule i kalesony, płótna bez szwu na przeście­

radła, najcieńsze weby. ^
Wyroby wzorzyite (adamaszkowej jak : Bielizna stolow garnirur' ka- ^
wowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy portjery, firanki, płótna na filtry, 

siatki do chmielu i t. p. SJ

Ch

O

S k ła d y  g łó w n e :
W e  L w o w i e  W bazarze k rą  owym galicyjskiego akcyjntgo Towa­

rzystw a nandlowego.
W  K r o ś n i e  we właanym składz.s

S k ła d y  k o m is o w e :
W Tarnopolu u  W . M ichałow skiego. — W Przemyślu w  bazarze u  M. Zy- 
blikiewicza. -  W Rzeszowie u A. Boró w ki.— W Czerrewcioji u  L . Schne.da- 

W Tarnowie u  O. F oers te ra .

ttig* Cenniki i próbki rozsyła się franco.
Dyrekcja.

N a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y . I

P i e r w s z y  p a r o w y

a m e ryk a ń s k i m łyn  do kości
i naw ozów  m ie lo n y c h

założony w reku 1891

w  Klimkówce, p. Rymanów.
Fabryka zbudowana według najnowszych wymogew technicznych, zaopa­
trzona w najnowoze patentowane aparata maszyny etc., laboraturjum 

chemiczne; — oświetlona elektrycznie.

Wvrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj. mąkę 
końcianą surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosforany. mąkę rogową z fosforytów, żwili Thomasa etc , 
jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przedsię­

biorstwa wchodzące.
Worki i plomby z marką ochronną ^  i firmą St. Osta­

szewski, Klimkówka, p. Rymanów.
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych polach, 
można oglądać w rożnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 

konie będą oczekiwać na stacji R y ma n ó w .

C en n ik i n a  żą d a n ie  d a rm o  i  o p ła tn ie .
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
Doozta ata^ia kolejowa i telegraficzna lly m a T lÓ w .

# t 0 4 ł

»8  8 ^

KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA

wyrębów betonowych
Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych. f g 9 A

l|

W y ra b ia  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  1 d e se n ia c h  p ły ty  ce m e n to w e  i m a rm u ro w e , k rą ż k i p a te n to w a n e  do  
b u d o w y  s tu d z ie n , re z e rw o a ró w , do łów  k lo a e z n y c h  i  t. p ., r y n n y  b e to n o w e  do  k a n a łó w , k a n a ły  w sze l­
k ic h  ro zm ia ró w , m u sz le  p o d  ry n n y , n a g ro b k i, s łu p y  g ra n ic z n e  k ilo m e tro w e  i h e k to m e tro w e , sc h o d y , 
p rz y k ry w y  n a  m u rk i i n a  s lu p y  m u ro w an e , p fy ty  co k o ło w e  i g zy m so w e , b a s e n y  do  fo n ta n , z b io r­
n ik : n a  w sze lk ie  c iecze  —  sło w e m  w y ra b ia  w sz y s tk o  z k a m ie n ia  d o tą d  u ż y w a n e , lecz  b liz k o  o p o ­
ło w ę  ta ń s z e  a trw a lsz e  n iż  z p ia sk o w ca . P o d e j m u j e  s i ę  b e t o n o w a n i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

Ma na składzie Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupak, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, plsoiiy, zamknięcia hermetyczne, zlew y, maty trzci­

nowe, materyały przeciw wilgoci i t. d.
I M S *  9  I n ż y n i e r ,

K r a k o w i e ,  G r r * z e o : ó r : z k :  Q B .w

B row ar T enczylisk i,
założony w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

i i
M S
% •  

X I St

P iw o  B a w a r  
P i w o  M a r c o w e  

P iw o  L e ż a k  
P o r t e r  K r a j o w y

Wyborna jakość. W ysoka zdrowotność.
C e n y  n i z k i e .

Piwa nasze nie ustępują tak pod względem ozystości wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom ■'agranieznym. W ysyłka na prSwineję szybko i dokładnie. 

Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu.

E e p r e z e n t a c j a  B i o  t*7- a r i a  
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru.

N a j w ię k s z y  h a n d e l

M A S Z Y N  4.

Panieuka od 12—14 lat
z porządnego domu zn jdzie umieszcze­
nie. — Konwersaeeja poloka. niemiecka i 
francuska. Fortepian do dyspozycji. — 
Bliższa wiadomośś w nKurjerse Polskim  “ 

138 9 —lb
_ ywt:

Najnow sze w zo ry

pod h a ft i w yszyw an ie
w ycisk a  i rysuje 

ul. Ormiańska 16 we Lwowie.

Gimnazjalista z VII. klasy
po/izukui-, lekeyj pod jak im ibądi warun­
kami. — Łaskawe zgłoszenia w Adm ini- 
tracji „Kurjera Polskiego.* 108 17 20

nietylko w  kraju, ais i w oałej Austrji,
13 w y b ór z 12-tu  fa b r y k ,

ręczne Singera po 28. 86, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 zJr., ratami po 4 złr. miesięcznie, gotówką 10% taniej

J ó z e f  I w a n ic k i ,
L w ó w ,  Holel Źorża — Rynek 1. 25.

1Odznaczona c z t e r e m a  ,r-..
« medalami na wystawach jss 
^  krajowych przez mini- Hf 

sterstwo handlu

P I E R W S Z A

KRAJOWA F A B R Y K A
wyrobów blacharskich f i 

pokryw ania dachów
Is tn ie j « e a  s d  r s k n  187S

W. K08YDARSKIC60
W  Krakowie

R ynek głów ny, L 24 (naprzeciw odwachu) 
polecc. własnego wyrobu

L O D O W N I E  K R E D E N S O W E  I D D  W Y S Z Y N K Ó W  PIWA,
Wszelkie nsczynia kuchenne i gospodarskie.

Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .

W ’as.iego  ly io b u :  prysznice, w anny, ycbaay, w aterclosety  
pokojow e i  n ad k an ałow e, b idety , filtry do w ody i  t. p. — P o ­

kryw a dachy cynkiem , m ied zią , ręcząc za roboty.

N A  Ż Ą I > A N I li  C E J  S I K I  I L L U S T R O W A N E  D A R M O . M



K U R  J E R  P O L S K I .

Kronik M o i s t a .
Kalendarzyk is b a i  i zebrań pnblicznyoh.

W torek  20 września.
O godzinie 7 mej wieczorem przedstaw ienie 

w miejscowym tu a trze : „Rewizor z Petersbur- 
g a “, komedia w 4 ch aktach Gogula.

O godzinie w pół do 9 wieczorem koncert
„H arm onii" na plantacjach.

Środa  21 w rzrśnia.
O godzinie 4 po poindnin koncert mnzyki

wojskowej w parkn Krakowskim
O godzinie 4 po południn koncert mnzyki 

wojskowej w ogrodzie Strzeleckim .
C zw artek  22 września.
O godzinie 5 po połndnln posiedzenie Rady 

m iasta.
O godzinie 6 po połndnin konuert mnzyki

wojskowej na plantacjach
O godzinie 7-mej wieczorem przedstaw ienie 

w miejscowym te a trz e : „Klnb kawalerów" 
Bałuckiego. (W yetęp panny Nawrockiej i pa­
na Lubicza).

P ią tek  23 września.
O godzinie 5 wieczorem posiedzenie komi­

sji san itarnej.
O godzinie w pół do 8 wieczorem wieczo­

rek  deklamacyjDy pana Konopki w sal. Rady 
miejskiej.

Sobota  24 września.
O godzinie 4 po południu koncert w par- 

kn Krakowskim .
O godzinie 4 po południu koncert w (g ro ­

dzie Strzeleckim .
O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym teatrze „P aryżam n" (W ystęp 
p. Lubicza)

Wspierajmy przem ysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekonom icznego  

upadku!
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własny majątek.

JE dr DunajBW8Ki wyjechał do Lwowa
Dr. Ludwik Wiszniewski bawi w K razow ie 

i ordynnje jako lekarz w zw ykłych godzinach. 
Not.njBm.y to w odpowiedzi na zapytania, ja- 
kieśmy w tej mierze z kilkn stron otrzym ali.

Prof dr Gluziński powrócił do K rakow a 
Koncert „Harmonii" na plantacjach. Miej­

ska kapela „H arm onia" odegra dziś (20 b. m .
1) Marsza Castaldo.
2) W alca, „Polskie kw iaty", Selera
3) Polkę, „B .sh aft" , Z iehrera
4) „P taszn ika z T yro lu", Zellera.
5) Marsza Langera.
K oncert dzisiejszy jest przedostatni w bie­

żącym sezonie
NOWO obrazy Na wystawę Tow arzystwa 

sztuk pięknych nadesłali następujące ncwe 
obrazy. W ildstosser „ P o rtre t dziecka", Wo 
dzińska „nakazany owoc", Mroczkowski „ K ra j­
obraz", Mikołajski „K w ia ty", paleta  D ietrich 
„K rajobraz"

Pożegnanie zasłużonego kierownika Przed 
k ilkn  dniami urzędnicy krakow skiego c. k 
głównzgo urzędu podatkowego żegnali ustępu 
jącego na pensję długoletniego przełożonego 
swego a naczelnika tegoż urzędu p. W i l ib a l ­
da Sieczkowskiego.

Pożegnanie to ograniczało się wprawdzie 
ty lko do wymmny słowami wzajemnych uczuć 
miało jednak cechę prawdziwej serdeczności i 
wdzięczności, —  jaka się z latam i, — wobec 
praw dziw ie ojcowskiego, pełnego tak tn  obej­
ścia i wyrozumiałości tegoż przełożonego z 
podwładnymi mn urzędnikami. —  wywiązać 
musiała.

Z  te a t r u . R epcrtnanr tygodniowy uległ zmia 
nie z pcw tdn niedoszłych do sku tku  występów 
p. Lubicza. I  tak  dziś (20 b m.) usłyszymy we 
sułą sa ty rę  Gegola „Rewizor z PetercJurgB ," 
■w czw artek (22 b. m.) „Klnb kaw alerów " Ba­
łuckiego (w roli Jadw ig i Ochotnickiej zade­
biutuje panna W alerja  Nawrocka). W sobotę 
(24 b. m.) nfisz zapowie od kilkn la t n iegra 
nego Jacusia Lnbowskiego.

P . Mieczysław Sachorowski, sek re tarz  tną 
trn  krakow skiego, wyjechał za granicę, celem 
nabycia głośnieiszych n nas nieznanych ntwo 
rów pisarzy francuskich, włoskich i niemie­
ckich. Sztnki naDyte ukażą się w bieżącym 
sezonie.

P. Zdzisław Kozł?W8k iotych zasowy pra­
k ty k a n t nanczycielski w K rakowie został za­
mianowany nauczycielem w I I I  szkole pospo­
litej w Krakowie uchwałę c. k. Radv szkol 
nej okrygowej z duia 7 września b r  L 
13.512.

Agencja teatralna M  Tiincera W W iedniu
zaw arła umowę na la t pięć z Józefem Bliziń- 
' kim i Zygm untem  Sarneckim o przekłady ich 
utworów dram atycznych na ję.-.yk niemiecki i 
francuski, oraz przedstav iam a tychże na sce- 
nacn anstro węgierskich, niemieckich, francn 
skich i am erykańskich.

Odezwa magistratu, zaw ierająca doniesie 
hie o spoiadycznem pojawieniu się w Krakn 
Wie choleiy i wskazówki profilaktyczne, z - 
sta ła  wczoraj wieczorem rozlepiona na rogach 
Ulic.

O zawleczeniu cholery na Podgórze zdp 
hi a są  podzielone. Jedni sądzą, że zm arła 
Jarecka mogła się zakazić w Rabce od góra 
ii, wracających z K rólestw a Polskiego. Inni 
t>łzj puszczają, że Ja reck a  zaraziła się od t y -

w którzy przed k ilkn  dniami przybyli z

S tw ie r d z o n o  do tej pory w K rakow ie i na 
'odgólzn 13 wyj aaków cholery azja tyck iej,

* tych było 5 śnbertelaych.
. nNow a Jł« form aa donosi nadto , że na cho- 
j**ę az ja ty esą  zachorował S iepraw ski, nczeń 

* klasy realnej.
• N a  s ze ś ć d zie s ią t r e w ir ó w  zostało podzie- 
j'*he miasto nasze, a każdy z nich został od- 
^ h y  pod specjalny dozór jednego z urzędni

ków m ag istra tu , k tórzy  wedłng Czasu  w cha 
••aktorze komisarzy cholerycznych cznwać m a­
ją nad asanacją domów i utrzym aniem  w n :ch 
porządku.

ftewizyj sanitarnych na dworen kolejo­
wym w K rakow ie dokonywają pp. dr. B la tt- 
eis (młodszy) i dr. Schumann, a w Podg.lr^n- 
P łaszow ie . p. dr, Rutkow ski i dr. K rzyszta 
łowicz. S tacje: Podgórze miasto, Pudgórze
Bonarka i Zwierzyniec, zostały zam knitęie. 
Rnch pociągów osobowych na kolei obwodo 
wej został powstrzym any. Nad ruchem po­
dwójnych w Zabierzowie cznwać ma żandar- 
merja.

Akcja amycholeryczna, jaką rozpoczęły 
włcdze naszego m iasta zasługuje na pełne u- 
znanie. Czy jednak w razie, gdyby epidemia 
przybierać poczęła większe rozm iary, nie na 
leżałoby pomyśleć o poważniejszych krokach 
a mianowicie o r o z p u s z c z e n i u  s z k ó ł  
n a , p r z e c i ą g  k i l k n  t y g o d n i ,  a ż  d o  
z i m y ,  a przedewszystkiem  o p r z e d ł o ż e ­
n i u  f e r y j  j e s i e n n y c h  u n i w e r s y t e ­
c k i c h ?

A larm ujący  w ypadek w burs ie  pcwinienby 
być d la  w ładz w skazów ką , iż do powyższego 
s tanowczego k roku  czas nagli .

Doświadczenie la t dziesiątków nczy, iż ława 
szkolna, na k tórej nieletni przoz ciąg gc- 
dzin przesiadują, natłoczeni, w p rzestrzen i zam ­
kn ię tej, a ciasnej, je s t jednym z najlepszych 
rezsadników  chorób zakaźnych Skądinąd t r a ­
gika chwili zdaje się zmuszać do zatrzym ania 
dzieci w mnrach m iasta, aby zarazek po k ra ­
ju nie został rozwleczonym.

Powyższe uwagi najzupełniej s t-sn  ą się i 
do młodzieży akadem ickiej. Odroczenie nni 
w ersyteckiego roku szkolnego je s t tem b ar­
dziej wskazane, iż akademicy, jakich wielu 
po wpisach wyjeżdża na prowincję na lekcje, 
do binr adwokackich itd ., stanowczo w ma­
rach K rakow a nie są w tej chwili pożądani.

Z końcem b. m. zjeżdża ich do m iasta o 
koło tysiąc, czy władze uniw ersyteckie nie 
pow inuyry wziąć na uwagę grożącego tej mło­
dzieży a przez nią krajow i niebezpieczeństwa 
i (co się zresztą  bez szkody dla nanki da 
łatw o wynadgrodz,ić skróceniem feiy j Bożego 
Narodzenia i wielkanocnych) odroczyć rok 
S/.kolny aż do chwili wyjaśnienia się sytuacji

Dotychczas bowiem trudno jeszcze sądzić 
czy tak  spóźniony wy uch epidemii, skończy 
się na k ilka sporadycznych wypadkach, czy 
też pomimo nadchodzącej zimy, stanie się po 
ważną klęską

Jeszcze słówko o rozporządzeniach policyj 
n ich , dotyczącich  zam ykania o wcześniejsze 
porze lokali publicznych. Uznając za najzn 
pełniej trafną  myśl zamknięcie przez noc szyn 
bów pudrzędnych, tych brudnych, cuchnących 
ro r  i legowisk całego św iata baktcryologiczne 
go, sądzilibyśmy z drugiej strony, iż zgodnie 
z p rak tyką  dotychczasową wszystkich m iast 
europejskich, gdzie dotychczas cholera a zja ty  
cka grasuje , k ilka przynajm niej restanracy j 
kaw iarni w różnych stronach m iasta, otw orzyć 
należałoby przez całą noc. W  miejscach tych 
przez całą noc sprz.cdawnćby się winno gurą 
cą herbatę, koniak i wino czerwone.

Sprzedaży OWOOÓW na dziedzińcu szkoinym 
zabroniła dyrekcja gimnazjum św. Anny.

Domy, w których pojawiły się wypadki eto  
le ry , opróżniono a mieszkańców przeniesi >no 
do zakładn książą t Lubomirskich, gdzie pod­
dani są ścisłej obserwacji. Źad .a ze tua.idn 
jących się tam osób nie zasłabła.

Wydawanie paszportów i przepustek, i 
wogóle dokumentów podróżnych, ograniczyła 
c. k. D yrekcja policji do wypadków udowo­
dnionej absolutnej konieczności podróży. Oprócz 
tego zarządzono, że paszporty  lnb przepustki 
będą wydawane stronom jedynie po wykazaniu 
się poświadczeniem lekarza miejskiego o po­
myślnym stanie zdrów la. Na tem poświadcze­
nia ma być także umieszczony rysopis do ty­
czącej oseby.

M ie jska  k o m is ja  s a n ita rn a  w niedzielę
między innemi uchwaliła, aby na dworcu ko­
lei w K rakowie i na przystanku w Podgórzn- 
Płaszowie odbywała się rew izjs podróżnych i 
ich paknnkow.

Zanudzenia władz politycznych. Namie
stm etwo drogą telegrcficzną poleciło starostw u 
krakowskiem u bkeponować na dworen kolejo 
wym w K rakow ie i na przystanku w Podgó- 
rzn-Płaszuwie po dwn le k ar/y

Pan delegat po odebranin polecenia wysłać nie 
zwłocznie fl-yka powiatowbgi-, docenta nniw er- 
sy te tn  d ir  iSt. Ponikło, (który to, jak  się do­
wiadujemy po zbadaniu przedstawinnych przez 
dra B latteisa prepaiatów  pierwszy doniósł 
władzom z nrzędn o prawdopodobieństwie is tn ie ­
nia w K raków .e i na Podgórzu cholery a z ja ­
tyckiej, na, dworce celem wyszukania lokali 
rewizyjny ch i puroznmienia się w krótkiej d ro­
dze z dyrekcją kolei państwowych i z naczel­
nikiem s a c j i  kolei północnej.

Rewizje sanitarne na dworcach kolejo­
wych w Krakow ie i w Podgórza-Płaszi wie, 
rozpoczęto w puniedziałbk o godzinie 2-giej 
po połndnin

Handel starzyzną, upraw iany przez żydów,
największe wzbudzać może obawy. P atrząc  jak  
wzdłnż całej ulicy Szpitalnej w samym środkn 
miasta rozmaitego gatnnbn tandeta  drw i so­
bie formalnie z wszelkich zarządzeń desynfek- 
eyjnyi h, nie podobna bez obawy wspomnieć, 
że dziatw a chudzi tam tędy do szkoły, że dwie 
naw et szkoły tnż się znajdnją, a również oko­
ło kasy oszczędności sknpia się nie mały rnch 
św iata przemysłowego i knpieckiego. D yrek tor 
policji radca Korotkiewicz nie mogąc ze swej 
strony złego w jednej chwili asnnąć, zabronił 
przynajm niej dam okrąstw a handełesów, a ma­
my nadzieję, że w ślad za tem, m ag istrat u- 
wolni jnż raz  na zawsze ulicę Szpitalna ud 
tandety  najw strętniejszej. W szakże wobee tog'*, 
że przy  tej ulicy te a tr  wybudowano, powinna 
to być jedna z najpiękniejszych i najczystszych 
n lic !

Wstrzymanie pociągów lokalnych z  po­
lecenia jeneraluej Inspekcji od wczoraj (dnia 
18 b. m.) wieczorem został w strzym any rnch 
pociągów na lin ii circnm -walacyjnej z K ra k o ­
wa do Bo >••') ki

ja r m a r k  je sie n n y na konie w K rakow ie, 
przypadający na dnie 23, 24, 35, 36 i 27

w rześnia b. r . w skutek  rozporządzenia N a- . 
m iestnictw a został odwołany.

Zamknięcie szkół, w  ostatniej chwili aa 
chodzi nas wiadomość z P o d g ó rzy  iż szkoły 
tam tejsze zostały jnż zam knięte.

Rozporządzenia komisji sanitarnej. D yre­
kcja policji zakomunikowała organom swoim 
do pilnowania rozporządzenia komisji, aby wszy­
stkie szynki leżące po za obrębem plantacyj 
aż do dalszego rozporządzenia w w tzystk ie sobo­
ty , niedziele i poniedziałki były pozamykane 
bezwarunkowo jnż o godzinie 8 wieczorem, w 
innych dniach o godzinie 9. Do tejże kategorji 
w liczają się również w szyrtkie szynki po za 
miejskie leżące w rejonie policji K rakowskiej.

W śródmieściu szynki 3-rzędne w soboty, 
niedziele i poniedziałki zam ykają się o godzi­
nie 8 wieczorem, w inne dnie o godz 9. — 
Drugorzędne szynki i handle w soboty, nie­
dziele i poniedziałki zam knięte być mają o g 
9, w inne dnie o g 10

Lokalom pibrwszorzędnym, którym  wyraźnie 
pozwolono, maja być zam ynane o godz. 11 wie­
czorem.

Z a niestosowanie się do pomienionego roz­
porządzenia, winni podlegają karze 60 z łr. i 
wyżej.

Konfiskaty. W Poniedziałek d. 19 popołu­
dniu zarządzono konfiskatę owoców i nabiału 
sprzedawanego po sieniach na K aźm ierza  

Domokrąztwf Zakazano dom okrąztwa z 
owocami, a  w śródmieść-n skonfiskowano w szel­
kie owoce niedojrzałe.

Odczyt 0 cholerze wygłosi jn tro  w środę 
21 bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu Stowa­
rzyszenia d raharzy  i litografów  krakow skich 
„Ognisko" dr. Schneider, stknndarjnsz  szpitala 
św. Łazarza, lekarz  Tow arzystw a.

Z Kleparza. K leparz uchodzi wogóle za 
najzdrow szą dzielnicę miasta, Snać też i świe­
tny m ag istrat jest tego przekonania, skoro 
nad lą  dzielnicą a zwłaszcza nad jej tynkiem  
zupełnie nie roztoczył swojej opieki. P . k o ­
m isarz dzielnicy chyba nigdy tam me zajrzy , 
gdyż inaczej musiałby przecież dostpzbdz ta  
kie n ieporządk i, za k tóre na najnboczniej- 
szych partynn larzach  na naczelników gmin 
surowe kary  nakładają, a które jnż  nietylko 
zag raża ją  epidemią zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach, ale nadto w przechodzących bndzą 
w strę t i obrzydzenie. Rynsztokam i, mimo w y­
danych niedawno rozporządzeń płyną jnż  nie 
ty lko wszelkiego rodzaju kuchenne odpadki, 
ale brudno żółta ciecz, mimowolnie zdradzają 
ca, że się tn  i cod gorszego wylewa. W arto  
się, ale zdała, p rzypatrzyć zwłaszcza wcze 
snym rankiem , jak w stydliw sze służące pod 
fartuszk iem  wynoszą różne sekreta  to do ryn 
sztoków, to na rynek a odważniejsze bez ce 
remonii w prost pod nogi przechodzących wy­
lew ają i w yóy.n ą  z pewnością nie desinfek- 
cyjne zawartości fartuszków , ok rig łych  z n 
szkiem i t. p. W idać też wczesnym rankiem  
knpy powyrzucanych najobrzydliw szjeb Śmie­
ci, słomy, równego rodzajn czerepów i sadzy. 
Pozostałości po wieśniaczych wozach sp izą ta  
się rzadko kiedy i to bardzo niedbale, a o 
częatem p i/em ia tanm  i przepłukiw ania ryn 
sztoków ani mowy nie ma- W  wybojach i do 
łach brodzą całemi gromadami panpry Klcpar- 
akie po każdym ulewnym d bzczu. W prawdzie 
w ostatnich dniach jnż tem a w części zara 
dzono, zasypując w iększe wyboje tłuczonym 
kamieniem, którego atoli nie nważano za sto 
sówne ubić czy ugnieść w raz z piackicm, a 
tem samem dano nową sposobność gromadzę 
nia t  mże wszelkiego rodzajn śmieci. Jakoż 
jnż dziś widać tam  złożone knpy w strętnych 
popiołów. Z przyległych sklepów, raczej szyn- 
kowni i kaw iarni, wychodną całe gromady 
kumoszek, kumotrów i t. p. indywiduów i te z  
ceremonji oddają dług naturze, m-m , iż n ie ­
daleko z uszczerbkiem dla zabiadn X X . Mi­
sjonarzy wybudowano „w ygódki",

W  niedziele i św ięta czcigodni b racia moj- 
żeszowego wyznania m ają o tw arte  sklepy ni 
by to z w iktuałam i (zboże, otręby, siane, owies) 
od rana do nocy. A kiedy onegdaj jakiś prze 
chodzący pan grom ił jednego z nich i obiecy 
wał go zaskarżyć n p. prezydenta, z cyni 
zmem odpowiedział, że go przecież sa  to nie 
powieszą Nic sobie też z tego nie robi ów 
szanowny kupiec jak  i jego współwyznawcy 
i tow arzysze.

Czachy był rozciągnąć czujniejsze oko nad 
K lepąrzem !

Ostatnie wiadomości o cholerze, w ,  Wto 
rek dnia 20 w rześnia do godziny 6 |L  zraua 
c. b dyrekcja policji nie odebrała wiadomości 
o żadnym nowym wypadku zasłabnięcia, ani 
zejścia wśród objawów cholerycznych- Ocho­
tnicza s traż  san ita rna , której powierzono oo 
wożenie chorych cholerycznych do szp ita la  
Braci M iłosierdzia dogodź. 6»/4 nie była w zy ­
wana.

R o c z n i c e .

W czasie wojny o tron w ęgierski, toczone; 
zawzięcie między Ferdynandem  anstrjackim  a 
Janem Zapolią, Turcy opanowali W ęgry, jako 
sprzymierzeńcy Zapolii. W alka między dwoma 
zapaśnikami staw ała się coraz bardziej sawzię 
tą. Król Zygm unt I  widząc, że na tych zapa­
sach traci przedew szystkiem  chrześcijaństwo 
a T urcy zyskują, postanowił pogodzić zw a­
śnionych. W ysłał więc do Zapolii księdza Sta. 
nisława Opal ńskiego, a na dwór wiedeński do 
cesarza K arola V i F erdynanda Ja n a  Danty- 
szka Ci wysłanlcy polscy mieli nakłunić obie 
strony, aby się zgodziły na zjazd narodowy 
pod opieką króla polskiego. D nia  20  w rze- 
Unia 1530 roku , zebra ł się ten z ja zd  w  Pa  
m uniu . P rzyby li posłowie w ęgierscy, austriac­
cy i polscy, ale ugody stałej zawrzeć się nie 
udało, ty lko zgodzono się na chwilowy ro- 
zejm.

Ostatnia poczta.
Zm arł na Ś ląsku  pionier niemieckośoi Demel. 

19 b. m . pogrzebano go uroczyście. Mowę 
przed dom em  zm arłego wypowiedział w ice­
prezydent Izby posłów R ady  p a f  stw a baron 
C hlum eeky, znany m atador lewicy liberalnej 
W ś ró t gości przybyłych nie brakło p rezy­
denta k ra jn  d ra  Jagera . W  Dem]u traci Ś ląsk, 
a w szczególności Cieszyn silę dnżą, je d n o ­
stkę rzu tką  i zasłużoną, ale dla Polaków  
śląskich b y r to  wróg, ku ltu rtrag er w typo 
wem, njem nem  znaczeniu.

G rzebało  D em la m iasto , d la  k tórego zm ar­
ły  wiele zrobił.

O d  Sejm n czeskiego dr. V asza ty  żądał 
kroków  przeciw  podziałowi praskiego try b u ­
nału apelacyjnego, zarządzonem  przez miui 
Bterstwo spraw iedliw ości w myśl w iedeńskich 
punktacy j ugodowych.

K om ite t wyborczy stronnictw a niem iecko 
liberalnego w kurji większej własności cze­
skiej rozesłał okólnik, wzywający wyborców, 
aby pow strzym ali się od udziału w dw óch 
wyborach uzupełniających do Sejm u k ra jo ­
wego

W Sejm ie sty ryjskim , ju ż  odroezonvm  na 
osta tn im  posiedzeniu , posłowie niem iecko- 
narodowi wnieśli interpelację w spraw ie rze ­
komego forytow ania Słoweńców przez rząd. 
Br. K ubek  zastrzegł sobie odpow iedź w d a l­
szym ciągu sesy. sejmowej.

Znane są ju ż  bliższe szczegóły kradzieży 
Jacobsohna  Jeszcze gdy był dragom anem  
konsulatu  rosyjskiego w Rnszczuku, Jacobsohn 
robił odpisy tajnych dokum entów  dyplom a­

tycznych Później w B ukareszcie w pracy nie 
ustaw ał Był to  m aterja l, k tórego zam ierzył 
użyć za tło  do paru ętuików  sw o ich ' — jnk 
się zdaje m em uaru, k tó ry  zrów na najciekaw ­
szym z X V I I I  w. Służbę rosyjską opuśo-ł 
w lutym  189 ł r. P ierw otn ie wniósł podanie 
i obciął legalnie i p o  f o r m i e  rozstać się 
z swoim rządem , gdy jednak nie nadchodzi­
ła odpowiedź, J a c o b so h n , k tó ry  m iał sp o ­
sobu uść patrzeć na ak ty  zem sty i roznam ię- 
tnienie w ichrzących na półw yspie bałkańskim  
stronnictw , postanow ił dłużej nie czekać. — 
W ówczas to udał się do  L ondynu zacierając 
ze sobą p lik  papierów , depesz, klucz do p i­
sma Cyfrowanego i t. d. H itrow a wrogiem 
nie jest, H itrow o  je s t bon garęon, chociaż 
p’j a k ; nieraz trzeba b jło  g o d z in irri an ty - 
nzam hrow ać w jego przedpokoju, zanim się 
w yspał i w y trz e ź w ił.. .  J- s tio  dyplom ata 
zręczny. Jap o n ia  je s t  d la  niego aw ansem . Po 
jechał tam , ażeby nam ów ić na praw osławie . 
M ikada.

H s t e l  f .u r o p e j c M  Ryszard Bu-lkuwirz urzędnik z 
m. Łodzi. — Anna Herman, żona urzed. z Wiednia. -  
Adam Smrokowski. mechanik z Wiednia. — Marja 
Nowakowska, żona kupca z Warszawy. — Jerzy 
Payer, gosp z Podszcera. — Ernest. Madejski. nMąja- 
lista z Sierszy.

H - t e l  I m p e r i a l . Jan Graulik, kapitan z Przemyśla — 
Józef Maczek, nadpor. z Wiednia. — Stan -law Waj- 
dowska ze Lwowa. Michalina Wąjdto.ska. obywatelka 
z Bolimawy. Aleksander Gostowi.ki. właściciel dóbr 
z Wadowic. W ładysław Marczyński obywatel / War­
szawy. Kazimiesz Łebkowski, obywatel z Warsz iwy.

N A DK?LA.NF.

TELEGRAMY.
Dnia września.

Wiedeń. Podczas wczorajszych wyścigów 
w prjedtóa le akcjonar nezy zaszła bó jka R o t- 
m is tr : F raenke l użył szabli przeciw  własnemu 
knzynowi, k tó ry  go obraził. R ana je s t lekką 
S tało  się to  w pobliżu loży, k tó rą  zajm owała 
arcykdężna T eresa i a rcyksią ię  F erdynand .

Wiedeń. Śpiew ak opery Hś.Llnwatz zmr.rł,
Wiedeń. Zakład zastaw niczy wypłacił byt 

na łańcuszki do  zegarków , skradzione w sk le ­
pie Stollego 1600 złr

W iedeń. Zapow iadają tu  przyjazd cesarza 
W ilhelm a II na 10 października.

B u d a p e s z t .  O bchód  jubileuszow y przed­
staw ia się w spaniale. W pochodzie uczestn i­
czy przeszło 15.000 osób. W iele korporacyj 
wysłało deputacje, inne specjalnie pojawiły 
się w orszaku. Po licja  je s t  od rana  n iew i­
dzialną w mieście.

Budapeszt. Pięciu  robotn ików  napadło na 
tow arzystw o, złożone z dziesięciu osób. P od ­
czas bójki jedr.a kobieta została zabitą, k ilku  
mężczyzn odniosło rany. Ś ledztw o w toku.

Bruksela. W  gn  achu opery w ybuchł po- 
ża - Ponieważ przedstaw ienie było już  ukoń­
czone, nie było żadnego w ypadku. O ^ień  zga 
szono.

(R u b ryka  Nadesłane nie. pochodzi od Re­
dakcji, która ie i za  nią odpowCdzialnoir.i nie 

p rzy jm u je /■

L 31769/92 .

Oroszenie.
W skutek rozporządzenin 

Wysokiego c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie z dnia 19
b. m.

jarmark jssienny 
na konie

wyznaczony na dzień 2-L 24, 
25, 2G i 27 września b. r. 

zostaje odwołany.
Lo się podaje do publicznej 

wiadomości.
Magistrat stoi. król. miasta Krakowa

dnia 19 -września 1892.

r  >©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©

M ł- 3 )  Przy Florjańskiej ulicy |

s p r z e d a j e  s i ^  idom Jana Matejki

Dnia 20 w rześnia.
Lwów N a posiedzeniu radu  zdrow ia p re­

zydent m iasta p M ochnacki oznajm ił, że k il­
ku mieszczan przedm ieścia Janow skiego, k tó ­
rych nazwisk nie chciał wym ienić ośw iadczy­
li że gdyby ua Janow skiem  otworzono szpi- 
tol choleryczny, takow y podpalą. P . M ochna- 
e.ki kazał szpital zaasekurow ać i zastrzegł so- 
b ’e, że w danym  razie cd d f spraw ę w ręce 
c. k . jirokuratorji państw a.

Berlin. D r. K och oświadczył, iż listy  i 
d ruk i ma przenoszą zarazku cholery.

Hamburg. Cholera znown dotkliw sza. P o ­
łożenie je s t w prost rozpaczliwe Co kilk^ dni 
epidem ia słabnie, pozwala rokow ać pom yśl­
niej, później nagle pow raca stan  pierw otny. 
O sta tn i biuletyn op iew a: zasłabło osób 241, 
zm arło 115.

Paryż. Biuletyn cholery az ja ty ck ie j: za­
słabło osób 50 zm arło 13.

Hawr. Zasłabło na cholerę azjatycką o- 
sób 63.

W a le n c ja .  V alence (polndn. F rancji). Zde 
rzył s ę pociąg osobowy z tow arow ym . Jed n a  
osoba zg nęła, p iętnaście rannych

Przyjechali (lo Krakowa.
Dnia 19 września.

K alendarz. Dziś: św. Eustachego m.; ju­
tro . św. Mateusza.

G r a n d  H o te l  Salomon Lewenthal, bank^r z War­
szawy,

H o te l  
H o * e l  

szawy.
H o te l  

Pozn. - 
H o te !

Lwo wh.
Hotel Ceutralny. Natalia Kamińska, obyw. z W ar- 

szawy.

D r e z d e ń s k i .  Ksiądz Stefan Niski z Rosji.
Sasi i. Edmund Zaclier, obywatel z War-

— Samuel Zom, kup. z Wi-dtiia.
p o d  „ K ó ż ą " .  Marja d’Kobali, ubyw. z Ks.

- Józef de Robert z Ks. Fo,:n,
Krakowski Lndwik Gardoliński, kupiec ze

© W adi.m ość w szkole sztu.r p ięknyc ii. g  
©o©©©0©o©o&©(^ci>ot>o& o0©o©ę© ao©©©

P orębsk i i Zim ler
K r a k ó w , R y n e k  I . 8

polecają* 352(31 100)

towary najlepszych ajatotików w 
zakresie handlu: drobiazgw e.ęo, 
robót ręczuych i materyj ko­

ścielnych.
i W *  C EN Y  U M IA R K O W A N E. •

Tutki higieniczne meklejoue 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Nisiuojowskisgn
O R Z E C Z E N I E  

aboratorinm chemicznego król. sloh m. Lwo sa .

o  .
■£

* 2 o 2>N _ >
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cCS ®
J  ©

© N
z  o

L. 19148/1892.
Do pana 

S t e f a n a  W i e r u s z  N ie m o j tiw s k le g o
fabrykanta tu< k cygaretowych 

we Lwowie.
Z polecenia Magistrat.’ z dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zbadałem na­
desłany przez pana papier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym napisem , S. 
W. Niemojowski" i znalazłem, że ta­
kowy nie zawiera żadnych niewłaści­
wych składników i tak pod wzglę­
dem wydawanego procentu popiołów 
jak i wydobywających się dymów od­
powiada zupełnie wszelkim wymo­
gom hygienicznym 
Z miejskiego laboratorjum chjmi- 

cznego
Widziano w prezydjum Magistratu 

Mochnacki w r.
Lwów d. 30 marca 1892 r.

Dr. M. D WąsoWtOZ w. r. 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.

O  03
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D o nabycia w sklepach S- W Niomojow-
Sikiegc we Lw ów ie  T ea tra ln a  3, JagiellodbRa  
6 w K rakow ie Sukiennice 28, oraz we wszy­
stk ich  znaczniejszych handlach i trafikach.

Oa T zeg a  s ię  p rz e d n aś la tH w n icW em .
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 

S  W  N i e m o j o w s k i  dołącza się powyższe orzeczeni^ 
aDr.ratorjum chera. kró1. in. Lwowa.

UWńżne dla Panów!!
Jnż  ntdozedł świpży tran sp o rt n a jn o w sz y c h  

i  najguo tow rn itjszyoh  m a te ry j  do  k o n n e j 
jrtsdy , na uniform y d la  P P . o. k  o fice ró w  
i  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y o h ;  wielki zapas 
k o r tó w  k a m g a m ó w , oraz p ik i a n g ie ls k ie  no 
k a m iz e lk i, na wszelkie l ib o r je  w największym  
wyborze i najlepszej jakości, t a k  k ra jo w e , 
ja k  i  za g ran io c n e .

W składzie sukna i kortów
F R A N C I S Z K A  C U Ż Y D Ł Y

K r a k ó w  —  S e k l e i H o o  I 2 7  (od strony ratus-.a).

W* Csny fabryczna — oróoki gratis 
fbanoo. ' W  729
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zw ykłym  drukiem po 2  cni., tłustym drukiem 

po «i cut. —  Minimum ceny ogłoszeń 8 5  cnt.

L o k a l e .
Sześć lub czte ry pokoje
na II piętrze, front na Mały Rynek do 
wynajęcia. Wiadomość Mikołajska 4. Tamże

pokuj z  kuchnia i dw a 
pokoje z  kuchnia r

jęcia. 947 łi ?

D on iesien ia  rozm aite.
4 f t P n t ń u i  do zbierania fnserató w, po- 
“ y C I I  IU  w* szukuje księgarnia L,. Zwo­
lińskiego i Spółki w Krakowie ul. Grodzka
I. 40. 200T 3 .3

Piw nica na ■̂,'n0 ,*est l*,J "ynajęcia
Nr. 212.

Podgórzu ul. Józelińska
2005 2 3

£  E Ś  M-me Eugenii wy-
gu miesiąca >»■ ucza
panienki kroju sukien damskich i fastrygo- 
wania staników. Kurs od Igo października.
Na sezon zimowy przjmuję żakiety i wierz­
chy na futra. 9S7 2 10

R n n i i o l p n i a  niefllBftoliłn piękno- 
■ IC y l  J C IC I I IC  ści są do sprzedania 
w kawiarni P. Purzyckiego, Rynek główny 
1. 17, 1 piętro. OSO 3 4

P n r ł p n i s i l  Hofbaueraw dobrym stu - 
r U I  I C J I ^ l t l l  nie, oraz garnitur mebli 
używany do sprzedania za cenę przystępną. 
Pierwsze krakowskie Biuro koresponden­
cyjne i Uom komisowy, ul. Bracka (i, parter.

D j l n n f ł  w bardzo dobrym stanie, jest 
D H d l U  do sprzedania w handlu Pio­
tra JADOWriKIEGO, ulic aGrodzka, Nr. 4(J.

Dom parterow y przy ul. Gar­
barskiej 1. 14, 

z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość 
tamże.
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A n n i p l l r a  żwieżo przybyła do Kra- 
r i l l l J I C I I t a  kowa u- u® t lekoyj an­
gielskiego. Zgłoszenia p L. P w Admini-
tracyi „Kurjera Polskiego'. 2003 1 1-

Fortepjan zupełnie w dobrym sta­
nie jest do pozbycia za 

przystępną cenę. Ul. Grodzka Nr. 1, pię­
tro pierwsze. 983 3 3

Lekcy] m uzyki i rysun
■ • l im  udziela się pod przystępnemi wa- 
l» U W  runkami. Wiadomość u właści­
ciela domu ul. Długa Nr. 17. 05,7 4 12

F f l l u ' Q r l f  w zachodniej Galicji, przy 
r u i w d r i l  szosie, o. c. tab. 200 mor­
gów roli i łąk do sprzedania pod warun­
kami przystępnemi. Wiadomości udziela 
Nieczuja, Kraków nad Rudawą 15, 1 p.

97 S 2 0

P j | f | 7 n f  z ® ro 'lu Pnszu^nJe lekcji w 
r l l U A U l  miejscu. Wiadomość w Adm. 
„Kurjera Polskiego pod 1. 2002. 1002 2 ?

Folwark Przeginia narodowa
ooJ L i s z k a m i  o G3 m o r g a c h  z p a rki em  i t r z e m a  s t a w k a m i .  
D w o r e k  m u r o w a n y  o 6  p o k o ja c h  n a  s u t e r e n a c h  z d w o m a  w e ­
r a n d a m i .  O s o b n o  k u c h n ia  i b u d y n k i  g o s p  'Jarcze .  W s z y s t k o  to 
z i n w e n t a r z e m  i m e b l a m i  p o d  k o r z y s t n y m i  w a r u n k a m i  zaraz  
d o  s p r z e d a n i a  w  kancelar i i  a d w o k a t a  D lM  M ł i r k l ó W i ó Z . l  w  K ra ­

k o w i e  G r o d z k a  I. i5 .  0 7 - 1

OGŁOSZENIE.
W dniu 29, a ewentualnie także 30-go wrze­

śnia h. i\, o godzinie 8 przed południem, zosta­
nie na miejskiej targowicy koni w Krakowie, 
około 180 przeznaczonych do wybrakowania koni 
rządowych, najwięcej ofiarującemu sprzedanych.

Kupując} ponoszą również uależytośc stem­
plową podług skali III.

W  Krakowie dnia 20 września 1892.

Komisja zawiadowcza
955 1 1 przy c. i k. Dywizji trenu Nr. I.

HERMINA RUDOLF
w  T C .  a ł t O T t  i e ,  u l i o a  G r o d r K a  1 .  0 ,

p o l e c a :
C l / l o r ł  n ł ń ł n a  ta^ surowego, jakoteż web, płótna na prześcieradła 
O n f d l l  p l t  U l d  bez szwu, jednokolorowe weby na wsypy, niciane 

drelichy na materace story, deinki szyrtyngi, itd.
\A / j  t J | f i  q |# lp H | kolorowych i białych chustek do nosa, przeważnie 
W YICl I O K l a i l  czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki, óciereczki.

BIELIZNĘ STOŁOWĄ na 6, 12, 18 i 24 nakryć, - p "
MATERACE, KOŁDRY, KAPY.

W Ł A S N A  S Z W A L N I Ę  B I E L I Z N Y  G O T O W E J
“ MĘSKIEJ. DAMSKIEJ i DZIEJINNEJ.

BIELIZNĘ Dra J AEGERA i X SEB. KNEIPPA.
W- W  Y  B  O H  -Tpi 9 756(24-?)

haftów, firanek, pońozorh, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp
€ £ > 3  C E F T  \ A D Y  R  N T Z K T K .  f a m

- w i z l s t  

JAIMA GRALEWSKIEGOf
H  z a ł o z o n y  w  K r a k o w i e  r o k u  1 9 0 6 .  5.>8 2 100

■  P o l e c a  s w e  d ob orow e w in a  w ęg iersk ie , auBtrjackie, 
K  fran cu sk ie , w łosk ie  i  inne, tudzież sz tm p a n y  i ko- 
I  n iak i. C e n n ik i  i prób ki  grat i s  i f r a n c o .j H an d el p rzy  u lic y  grodzk iej, 1. 4 4  S k ład y  tran si-
■  tow e p rzy  u lic y  B rackiej, 1. 13 i K anoniczej, 1. 2 0

Z N A N A  01 )  L A T  W I E L U
RESTAURACJA

P O D  G O D Ł E M

„WARSZAWA”
w Krakowie, n lira  S ław kow ska 1. fi., I p ię tro  (y is-a-y is H. Saskiego;,

w y d a j e

śrradania, obiady i kolacje 7 lft
zdrowo i sm acznie przyrządzone. Cenv or ystepne

W I E L K I  C Y R K  S I D O L I .
W  n o w o  i e l e g a n c k o  w y b u d o w a n e j  arenie  przy  ul icy  

D i e t i o w s l i i e j .

Dziś, we Wtorek, dnia 20 Września

Wielkie Przedstawienie
z doborow ym  program em

" W y s t ę p  H V T str_  W  A L T O I S T
z sw o im  s ły n n y m  m ałym  cyrk iem .

m i S S  E R N A
z 3 0  w sp an ia le  treso w a n y m i p sam i an g ie lsk iej rasy .

Początek punktualnie o godz. 7 l/2 w ieczór.— Otwarcir 
k e s y  o godzinie 4-ej popołudniu. 900 to ?

O e n a  m i e j s o  o g ł o s z o n a  u . a  a £ L 3 z a o ł i .

Jutro  w e środę 2gi w ystęp  M str WALTON i MISS ERNA.

Alfred BIASIOIM w Krakowie
FA B R Y K A  N A R Z Ę D Z I C H IR U R G IC Z N Y C H ,

posiada wyłączny sk ład  i poleca T O .  pp. Lekarzom

antycholeryczne
do Hypodermoklizy Enfuzyi i Enterokliz}

oraz przyrządy parow e (rozpylacze) do dozinfekcji 
m niejszych : w iększych rozmiarów. (,L.7 Ą ,,

Gzytauki dla Icdu 1
w yciiodzie  b ę .lą  od  1 go  p aźd ż i^ rn ilsa  b . r . dwa razy vv fcie:4i'ąbti 

t. j .  1 -go i go  w osobnycAi b ro sz u rk a c h  znacznej o b ję to śc i 
Przedołata ro c z o a : 1  z lr . ISO c t.

„ p ó lro c z o o a : 6 0  „
„ k w a r ta ln a :  3 0  „

Z a C z y ła n k ę  I - s z ą , k tó ra  ju ż  w yszła w lip cu  i>. r . .  rlopłaca ^
si(‘ < >S< b n o : I O  ct. ^

A  H  E  S  : ^

W ydaw nictw o Czy tanek dla ludu, | |
K R A K Ó W ,  u l i c a  P i j a r s k a  L  5 . 901 3 0

DWA FOLWARKI
w  W ie lk ie m  k s. K ra k o trd k ie m  tu ż  p rz y  s ta c y i  k o le i, o b sz a rz e  266 i  228 
m ó rg  w  b a rd z o  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  ze w z g lę d u  n a  z b y t  p ro d u k tó w  
i  ilo ść  łą k , są  p o je d y n cz o  lu b  łą c z n ie  w ra z  z in w e n ta rz e m  lu b  b e z  t e ­

goż k aż d eg o  czasu

do wydzierżawienia.
W ia d o m o ść  i b liż sz e  w a ru n k i w  b ió rz e  D ra  S te fan a  G ru d z iń sk ie g o . K ra ­

k ó w  B a sz to w e  1. 25. 979 1 3

Księgarnia, czytelnia, skład i wypożyczalnia nut 
oraz ekspedycja pism perjodycznyi h

L. Iwoiinsk ego i Spółki
w Krakowie, cl. Grodzka 1. 40 . ( ió g  Poselskiej) ,

przyjm uje prenumeratę na wszystkea czasopisma
w krtiju i y.a gr a n ic ą  w y c h o d z ą c e  i d o s ta r c z a  jc p u n k tu a ln ie  

w  czas ie  r n o / ! :w i e  najkrót.s/ .vm.

Poleca swoją świeżo założoną

m - CZYTELNIĘ NOWOŚCI "  w
z a o p a t r z o n ą  obf ic ie  w  dz ie ła  p o w i e ś c i o w e ,  h i s t o r y c z n e  i lite­

rackie i u / .u p e l n i a n ą  stale n a j ś w i e ż s z e m i  w y d a w n i c t w a m i

W arunki ba^ozo przystępne .. i&r-. 1 1 0
Z a ł a t w i a  s z y b k o  i d o k ł a d n i e  w s z e l k i e  w  zakre s  ks ięgarstw  

w c h o d z ą c e  z le c e n ia  o s ó b  na  p r o w in c j i  z a m i e s z k a ł v c h .
SiMP' Katfilogi t>rdz warunki abonamentu nut i książek b o z p ła tn ie

;a

Mam zaszozyt zawiadomić Szanowną P. T. Pnbliozność, iż objąłem 
dniem 1 lipca b. r

i r  RESTAURACJĘ  ̂m
w MB TE II Ull-go POLLENA (róg ul. Szpitalnej i ś. Marka). 

K U C H N IA  D O BRA  i  ZD RO W A
Śniadania Dd rodziny 8 II wszelkie przekąsk i gorące a la minnfe. 
Obiady od gńdzi.w 12—4  a la  carte. Abonament miesięcznie od 15 ztr. 

Obiady od 60 ot. do domów pryw atnych  o 20%  niżej.
STa w ese la  i zb iorow e łrolacje

przyjmuję zamówienia, we własnym lokalu restauracyjnym, jakoteż do domów prywa­
tnych — po cenach umiarkowanych.

Bufet zaopatrzony w wszelkie gatuaki wódek i w:n krajowych i zagranicznych.
Polecam się względom Szanownej P. T. Publicknośoi.

6:'1(20 -2 0 )  Z poważaniem F E L 3 K S  Ł 11I U J / .

Pomieszkanie składające się;
z 10 pokoi, kuchni przedpokoju i kredensu w ka­
mienicy Nr. 7, ulica Wiślna na II, piętrze jest 
zaraz do wynajęcia. Bliższa wiadomość u por-

tjera domu.

RESTAURACJA

T U R L l N ś K I E G O
w Krakowie, w hctfclu „pod RÓŻĄ".

3‘A> Obiad za 1 z ł i . 120. 7,0
W torek ftnin 20 no września  

0. f Zupa Jiir/.ynowu.
K l Itosiił. — -(ulicnue.

U/.01 z cliizmiem. 
Puszter.iki Inuicuskie.
Szt. mięsa, sos cebulowy.

fi Roaslheef garniturem 
uj ! Cielęca I  kompolem. 
Q I Kurczę z ryżem.

Łazanki z szynką. 
Galaretka.

NOWO OTWARTA PRALNIA
WANDY HOROWICZOWEj

w Krakowie, Szpitalna 1, 21,1 piętro,
przyjmuje koronki i firanki białe i kremo­
we Jo prania i cerowania według najnow­
szego sposobu, również pióra strusie do 
prania, farbowania i fryzowania po -cenić 
umiarkowanej, ręcząc za dokładne wyko 

nanie. !tt.S 2 7

wm WAŻNE -*i
Di A RODZICÓW.

Jąkan.a. szeplenieni?, 
błędnego wymawiania 
liter, zacinania sin ilp.
oducza za pomocą własnej metody

L E O N  S T Ę P Ó W S K I ,
artysta dram. teatru krakowskiego.

Udziela również nauki deklamacji 
dzieciom i dorastającej mtoil/.ieZ y. 
Adres: Plac Dominikański Nr. J. Wia 
domość no go Iz. 12 - i popo ludniu.

911 2 2

Do wynajęcia zaraz
w  dom u pod 1. 23 przy 
u licy  Kope m ka cale Ł 
piętro (8 pokoi) i ua par­
terze kuchnia, 3 pokoje, 
w ozow nia i stajnia W i - 
dom ość w  kancelarji a 
ćfwokata Dra M arkiewi­
cza Grodzka '5. i .
W chwili kiedy lekarze zalecają po­
wszechne używanie wina czerwonego, 
przypomina się Szanowne: Publiczno­
ści istniejący przy uliny Sławkowskiej 
pod I 10 (gdzie Skład nasion i her­

baty)
Skład zdrow ych  i pe­
w nych  oryginalnych  w m

poważnej firmy

pp. Scbroder ei dr Constans
dawniej

S. Thadee w Bordeaux.
Ceny są  możliwie najprzystępniejsze 

a mianowicie:
W I N A  C Z E R W O N E

Medor za j r ,  butelkę .......................... 1.25
St. Estepbe„ „  1.5(1
( ibfttean St. Pierre,, ..........................1.5«

„ Pontet Cauet,, ......................... l .—
„ Morgaux „  3.60
„ Lurose  3.70

W I N A  B I A Ł E .
Uhablis Montonne za ‘/i butelkę . . 1.50 
Haut Santernes „ „ . . 1.80

CO f łN  A C .
Cognac po 2, 3 i 4. Złr. za Jj, butelko.

992“' 1 3

Dla Pp. Rolnikńw.
jed y n y  sk ła d  m aszyn  i n a ­
rzędzi rolii iczych , o ry g in a l­
n y ch  zra;r&możnych, najno­
w szej i  najlepszej konstru -  
904 kej i, d la  Galicji, u 7 8

J. B. Prii w era w Krakowie.

Wszech nanK lekarskich

Dr Edmund Puchacki
o r d y n u j e  

ja k  ć a w n ie j o d  g o d z in y  2 -g le j 
do  4  p o p o ła d n iu .

Ul. Sławkowska, L. 24.
Parte1 6 fi2 0 -?)

S K U L  FUTER
Fr. CHĘCIliSKIEGO

przy ul. Grodzkiej 1» 18 

na I. pię trze dom z dwoma balkonami
W  K R A K O W I E .

Zaopatrzony jes t  w fu tra  męskie, 
damskie, miejskie i  do podróży, za­
rękaw ków , kołnierzy, czapek fu­
trzanych  męskich i damskich, oraz 
skórek pojedynczyoh futrzanych, k tó ­
re sprzedaje po zuiżorych cenach.

P r z y jm u ję  p.-szelkie r d . s ł a lu n k i  i rófcol.y 
w z a k r e s  k u ś i i i e r s tw a  wr.lio lzii.ee i s t a r a ć  sie 
b ę d ę  uby i i i r n a  po  >. p. męiżu in o im  dolą-1 
cresz(|fca się z a u f a n i e m  S z a n o w i ie j  P u b l i r z i in -  
S ć i ' i  rmdal p o s z c z y c i ć  s ię  n ie m  m o g ła .
93-J P o z o s t a j ę  z u s z a n o w a n i im i

J C hęcińsKa.

PRAWDZIWY

PROSZEK KARBOLOWY
40 procentowy, do desinfekcji,

Dra Prcdari,
ma wyłącznie na składzie w Krako- 
wio podpisany D om  haodl,nvy i sprze­
daje 1 kilo po 8 contr) v.

H. FRITSCH
w Krakowie, Mały Rynek

Powyższy handel wysyi i te i p ro ­
szek do wszystkich stacvj pocztowych 
i kolejowych, w dowolnej ilości od 5 
kilogramów wzwyż. 999 3 3

e n s j o n a i
dla potrzebująnycb leczea ia
się w  k l im ac ie  g ó r s k im ,  o d p n  

w iu d n io  na z i m e  u r /ą Jr .o n y

W ZAKOPANEM,
na K r u p ó w k a c h ,  p o d  Kiero  
w n i c t w e m  Dra C H W I S T K A ,

l eka rza  stacji k l i m a t w / n e j .
9 44 4  I

ŻOŁĘDZIE
k t o b y  m i a ł  d o  s p r z e  i a r u a ,  
r a c z y  n a d e s ł a ć  a r f r e s  d  > a d ­
m i n i s t r a c j i  „ K u r i i !  1 F  > ! s k ,“

9(i;l 3 S

w r  W ażn e  dla w szystkich na obecoą porę. 5*1

SKŁAD APTECZNY
OTOWSIUEG4) i SPGŁ.HI

poleca P. T Publiczności wszelkie środki przeciw cli- l e r z 3,
o  r  a, z ‘MI7 3 10

DESINFEKCJE
sporządzaiie według najnowszych przepisów

po cenaoh um iarkow anych.

K r a k ó w ,  t j l L  S i e n n a  USTr. 1 2 .,
vV s^oliclw p a p iery  w a r to śc io u  e, óankMe- 

tjf zagraniczne I monety kupuje i sprzeda** pod osi 
korzwstniejszemi warunkami

w  K ra k o w ie , fTynek l; :i<). .. Zlecenia
z  p ro w incji uskutecznia się o d w ro tn ą  p o c ztą  b e z

M.IU lirzen rrowizii.
Wydawcę, naczelny i cdpowlcdz^lny redaktor: Dr. ibzof Orłowski. D ru k  Wł. L  A u o zy o a  I S p ó łk i po. za rzą d o m  i a ~ i  fiu d o w skie gn,

Ł


